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Prasa Warszawska

'v dobie dekretu prasowego
S to ją  od  lew ej d o  praw ej na p ierw szym  planie red A ugu styń sk i (E x p ress  P o r ) ,  red. N ow aczyń sk i (G az 
P or. W arsz,), p rof. Stroński (W arszaw ian k a ). Na drugim  planie red. S trze le lsk i (A B C ), W asilew sk i (G az. Por. 
W a rsz .) , sen N oskow sk i (K u rjcr  W a rsza w sk i), red, S zczepkow sk i (R z e cz p o s p o lita ). Na trzecim  planie red Ba-

zv!ew sk i ((K u r je r  C zerw on y) i red. H olów k o (R obotn ik )

Przad (Uisiejszen
posiedzeniem Sejmu

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu 
zapowiada się bardzo cieka­
wie. Jakkolwiek na porządku 
dziennym znaidują się dwie 
sprawy: dyskusja nad budże­
tem i dekret prasowy —  jed­
nakże dyskusja nosie będzie w 
znacznej mierze charakter za­
sadniczy.

Erclt mleku i mosło
Od kuku dni Warszawa odczu* 

wa dotkliwy brak masła i młc* 
ka dochodzący do 50 procent 

normalnego zapotrzebowania 
tych artykułów przez ludność.

Juk nas informują zc źród< 1 
miarodajnych, powodem braku 
masła jest zaraza, panująca wśród 
bvdła cielenie się któ'w i wogó* 
ic pora obecna, domagająca się 
pewnego dowozu masła.

— Brak mleka - informuje 
nas kierownictwo mleczarni stu* 
cji inlceznej miejskiej — spowo* 
dowans jest nieustaloną tempc* 
raturą, która nic pozwala torjen* 
towae się eo do paszy zimowej, 
czy letniej. Racjonalnie prowa* 
dzone obory są wT tej chwali za* 
cielone, co oczywiście zmniejsza 
dowoź mleka

Dwie sprawy stanowią po- i bory na Górnym Śląsku i de- 
wszechny temat w SejjtHt: wy-1 kret prasowy.

0 wyborach na Górnym Śląsk
Wybory na Górnym Śląsku 

znalazły we wszystkich niemal 
klubach seimowych silny od­
dźwięk wszyscy zdają sobie 
sprawę z p r z e w i n  zarówno ad­
ministracji, iak i społeczeństwa 
polskiego na Śląsku.

Z różnych stron zwracają u- 
wagę, że w razie podobnych 
wyników wyborczych w dziel­
nicach o taThj doniosłości, jak 
Górny Śląsk, adtninistrac a mu­
siałaby uledz gruntownej reor­
ganizacji, a cala pn utyka pań­
stwowa musiałaby z tego wy­
ciągnąć konsekwencje.

Wybory śląskie znajdą nie­
wątpliwie silne echo w przemó­
wieniach podczas dyskusji bud­
żetowej.

W śród posłów powstała myśl 
złożenia wniosku jak najwięk­
szej ilcsci klubów .polskich w 
spiawie Górnego Śląska, W nio­
sek ten z jednej strony wska­
zywałby na niezwykły teror 
N i e m c ó w  wobec robotników 
polskich, z drrgiej na niedoma­
gania administracyjne.

Wniosek będzie dziś wnie­
siony do Sejmu.

0 óekrscis prasowym
Drugą sprawą, która coraz sil* 

niej nahrznnew i, to —1 dekret 
prasowy.

Rzad stoi na stanowisku, że 
Se jm nie ma prawa jeszcze z aj* 
niowae się tym dekretem. Nato* 
miast komisja prawnicza i sze*

rtg stronnictw uważa, że Sejm 
na zasadzie 10 art. Konstytucji 
ma prawo inicjatywy ustawudaw. 
czej, nikt nie może tego prawa 
zabrać i dlatego Sejm może uchy* 
łić mocą osobnej ustawy dekret 
prasowy.

P IE R W S Z E  P O  P R Z E R W IE  
P O S IE D Z E N IE  S EJM U

O gadzinie 10 m, 30 rozległy 
się dzwonki, zwołujące na po­
siedzenie Sejmu.

Początek obrad przez dłuższy 
czas się opóźnia, a to wskutek 
tego, że Wice-Premjer Bartel, 
przybywszy do Sejmu, odwie­
dził Marszałka Sejmu Rataja i 
odbył z nim kwadransową nara­
dę-

O godzinie 11 min. 05 Sejm

przystąpił do dyskusji budżeto~ 
wej, którą rozpoczął cbszernem 
przemówieniem pos. Głąbiński 
(Zw. L. N.).

Inne kluby ograniczą się bądź 
do deklaracji, badż do krótkich 
przemówień. Dzisiaj dyskusja 
będzie wyczerpana.

Udział publiczności w Scm ie 
liczny.

Po Nieświeżu.,.

Rozmowa „ABC" z ks. Janurzem R dziwiłłem

,,ABC zwróciło się dziś ra­
no do ks. Janusza Radziwiłła, 
który udzielił nam pewnych in­
formacji w sprawie zebrania 
ziemian, jakie ma s;ę dzis u nie­
go odbyć.

—  Przedewszystkiem —  u- 
słyszelńmy —  niesłusznie w 
prasie pisze się o zebraniu zie- 
miariskiem. Mogę panów za- 
pewnić, że zebranie dzisiejsze 
nie będzie nosiło tego charak­
teru, będzie to natomiast zebra­
nie „Prawicy Narodowej .

— Czy weźmie w nim udział 
prawica krakowska?

— Tak. Porozumienie nastą- 
p 10 zupełne. W  zebraniu weź­
mie udział sto pięćdziesiąt o- 
sób, prawica krakowska bedzie 
odpowiednio reprezentowana.

— A  co to właściwie jest 
„Koło pracy zachowawczej' ?— 
zapytaliśmy wreszcie.

— Kolo istnieje od sześciu 
miesięcy, a nie od wczoraj, jak 
to podały niektóre dzienniki. 
Jest ono wspólnym murem u- 
grupowań konseiwatywnych.

15 zoMM, 30 isnsph
Katastrofa czy zamach kolejowy?

MOSKWA, 16.11. (A.W.) —
Na łinji kolejowe; Moskwa — 
Ryga między sta< jami Niełido- 
wa i Zicmica nasląpHa straszna 
katastrofa, spowodowana, jak 

? zdaje, przez zamach Między

ten,i stacjami szyny kolejowe o 
kazały się rożki rcone,

Skutki katastrofy dały 
70 pa*ażarów zabitych i około 
30 rannych.

Tragiczne samobójstwo 
inkasenta

Zapłacić nie mógł —  żyć nie chciał

Dziś około godz. 7 rano przy 
ul. Świętokrzysk:cj nr 9 w mie­
szkaniu szwagra swego Ludwi­
ka Plawskiego popełnił samo­
bójstwo 29-letni Antoni Świe 
rzycki, inkasent „Kooprolnej", 
mieszczącej się w gmachu cen­
tralnego tow. rolniczego przy 
ul. Kopernika nr. 30.
Desperata nieprzytomnego w 

stanie b ciężkim przewiozło Fo 
gotowie do szpitala św. Rocha. 
Samobójca pozostawił w port­
felu list z data 15 b. m„ w któ­
rym podał między mnemi co 
następuje: „Złodzieje mnie o-

WoJna Ukraina 
przez niemieckie szkła

Niem cy mają już h?ndydała 
na „iie im a n a "

Z Berlina donoszą, Że powsta* 
lo tam nowe ugrupowanie ukraiń* 
skie, ktfrrt dąży do, odrodzenia 

aństwowości ukraińskiej i wy* 
iUi\a własnego kandydata na 
godność hetmana ukraińskiego, 
mianowicie hr. Piotra Razumow* 
skiego, obywatela austriackiego, 
nientca, który pochodzi z prostej 
linji od ostatniego hetmana U* 
krainy za czasów cesarzowej 
Elżbiety, hr. Cyry la R a z u m o w .  
skiego. Pod względem orjcnta* 
cji międzynarodowej, nowe u* 
grupowanie ukraińskie zbliżę np 
jest do Niemiec. (Rsp.).

kradli i nie jestem w stanie za­
płacić Żyć nie mogę, bo nic 
wybrnę z tego. Pozostawiam w 
portfelu 300 zł na koszta mego 
logrzebu" W  końcu Tstu Świe­

rży cki żegna się z rodziną

G I E Ł D A
Akcje spadają

Spadek kursów, jaki nastapii 
na wczorajszej giełdzie, przybrał 
zatrwazajace rozmiary w poza* 
giełdowych obrotach popołudniu.

Dziś w godzinach przedgiełdo* 
wych widoczna jest drobna po* 
prawa, choć kursy większości 
papierów' są jeszcze o w iclc niż* 
sze od zanotowanych wczoraj u* 
rzędowo.

PlaconO:
Bank Dyskontowy 9.75, ł Un* 

dlowy 3.10, Polski 80, Cukier1 
2.75, W ęgie l  70, Mockwęjjów 3.65, 
Ostrowiec 7.10. Cilpopy 15.75.- 
Ruilzki 1 15, Starachowice 2.10,{ 
Żyrardów 10.75; 4 i pół proc. L 
Z. Ziemskie złot. 36.70, 5 proc 
L. Z. miejskie jilut 42. 1*

Zapotrzebowanie walut obcy cl 
raczej większe od normalnego, a, 

kurs dolara' bez zmiany: gow 
tówka zt. 8.99 dewizy zł. 9.

Z dewiz europejskich zwyżc 
uległ Paryż, notowany wczora 
zł. 30.15 za 100 flanków, inne be0'  
zmiany. ny
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POTRZEBA N A P R A W Y .

W dniu wczorajszym komisja 
prawnicza Sejmu uchwaliła pro 
jekt usławy, znoszącej ogłoszo­
ny dn. 4 listopada „dekret pra­
sow y". Potępiony jednomyślnie 
przez opinję, zwalczany przez 
organizacje dziennikarskie, naj 
surowiej skrytykowany przez 
wszystkich, wypowiadających 
się o nim, wybitnych prawników, 
nieszczęsny „ dekret“  w na/bliż- 
szych dniach zakończy ostatecz­
nie swój krótki i niesławny ży ­
wot W e wczorajszem głosowa­
niu na komisu przeciwko znie­
sieniu dekretu wypowiedziuł się 
jeden tylko poseł Sanojca. uwa 
żając najwidoczniej, ze aekret, 
krępujący swobodę prasy, pod 
żadnym względem nie jest 
sprzeczny z interesami... analla 
betów

Zniesienie dekretu nieprze 
myślanego, dającego pole do 
niesłychanych dowolności i szy 
kan, powitane będzie przez 
opinię publiczną z uczuciem ul 
gi i zadowolenia Usunięte bę 
dzie iedno ze źrodcl tak niepo­
trzebnych i tuk szkodliwych w 
naszem życiu politycznem za­
drażnień. A le zniesienie dekre­
tu —  to tylko połowa pracy, ja­
ka w sprawie uregulowania sto­
sunków prasowych musi być 
przez Sejm dokonana. Koniecz­
ne jest opracowanie i uchwale- 
mo ustawy, która istotnie poło­
żyłaby kres szarpaniu czci ludz- 
kiej, metodzie oszczerstw i 
kłamstw, obniżającej poziom 
naszego życia publicznego, sze­
rzącej niepokoi i demoralizację.

W  walce ze złem. iakie w tej 
dziedzinie się rozpanoszyło, 
zdrowa ODinja społeczeństwa u- 
dzieli poparcia wszelkim usiło­
waniom naprawy.

f ia t z n o s i  R ezerw iśc i
Jutrzejsze 

zebrania kontrolne
W  środę ,  1" listopada, w  k o le jn y m  

dniu zebrań k o n tr o ln y c h  dla szcrc* 
gowych rezerwy i p o sp o l i t e g o  ruszc* 
m « ,  winni stawie się: 1) przynależni  
do P. K , U .  Nr. 1 zamieszkali  w III 
korrusarjacie P P., urodzeni  w  r. 
1892, nazwiska k t ó r y c h  r o z p o c z y n a ją  
się  o d  liter K do M  w łączn ie  —  w 
komisji kontrolnej Nr. 1 (k os za r y  21 
p. p. w  C y ta d e l i ) ,  zam. w  I V  kom ., 
ur, w  r. 1892 (nazwiska o d  L. d o  R .)  
—  w  komisji N r. 2 (k oszary  36 p. p. 
w  C y ta d e l i ) ,  zam. w  X II  kom .,  ur. 
w r. 1894 (od A .  do L.) — w  k om is j i  
N r .  3  (koszary zakładu m u n d u r o ,  c* 
go w C y ta de l i ) ,  zam. w  V  kom . ur. 
w  r. 1S93 ( o d  T . d o  Z . )  —  w  k o m is j i  
NTr. 4 (C iep ła  32);

2) przynależni do P. k. U, Nr. 2. 
zam. w XIX k o m  , w s z y s c y  urodzen i  
w  1894 1898 r. — \v k o m is j i  N r .  1 
(koszary dyonu s a m o c h o d o w e g o ,  ul. 
Konwiktorska 3), zam. VIII kom .,  ur. 
w r. 1896, nj7.\vi.,ka których ru /po*  
czynają się od A. d o  K.) h !ko ci, 
którzy nie s taw :li się do  raportu 
względnie zebrań  k o n t r o ln y c h  w r. 
1925) — w k o m is j i  N r .  2 (koszary  
irt konnej, ul. H uzarska),  zam. w  
v XI kom ur. w r. 1891 (od  '  do  
i.) — w  komisji N>, 3 (k o s z a r y  1 
i. szwoleżerów, ul. 1 lańsk i), zain. 
z XVI kom w s z y s c y  u rodzen i  w

1891 —  w  k o m is j i  Nr. 4 (koszary  
p. lo tn iczeg o ,  na lotnisku w  M oko*  

rwie)  w reszc ie

3) przy n a leżn i  d o  P k .  U, N r .  3 
m. w  X X I V  k om . w s z y s c y  uro* 
cni w  r. 1898 —  w  k o m is j i  N r .  1 
'ka ł  P. K. U .,  ul. Szeroką 3, po* 
j Ni. 3).

ślćdztóo amie 
i . p. SotóńsKîo

Wyroki studen‘ów ukraińskich

LWÓW, 16 11, tcl. wł 
W tvch dn:ach postał areszto­

wany w Przemyślu uczeń 8 kla­
sy tamtejszego gimnazjum ru- 
skigo Wacław Iwanko, który je­
szcze w lecie wyraził się, że 
wskutek wyroku rewolucyjnego 
i omitetu ukraińskiego zostanie

zamordowany ś. p. Stanisław 
Sobińsk; Ponadto Iwanko opo­
wiadał, że odpowiednie wyroki 
miały zapaść również na byłego 
ministra Oświaty prof Stanisła­
wa Grabskiego i dyrektora gim- 
nazium ruskiego w Przemyślu 
Hrycaka.

Obrona Ircperjum Brytyjskiego
LONDYN, 16.11. (ATE). —  

Brytyjska konferencja odoyła 
wczoraj pod przewodnictwem 
Baldwina dwunaste plenarne 
posiedzenie. Na porządku dzień 
nym znajdowały się sprawy ob­

rony imperjum brytyjskiego. 
Parlamentarny korespondent 
„Timesa" donosi, iż mowy, wy­
głoszone na wczoraiszem posie­
dzeniu, nie zostaną opublikowa­
ne.

Gergrofja sowiecka
[MOSKWA, lń.ll fRPS.). 

W szcchukrainski centralne kami* 
tet wykonawczv sowietów prze* 
mianował miasto Czubujcw na

.

..rrunze“ . Jest to trzecie miasto 
w Rosji sowieckiej, przemiano* 
wane na cześć zmarłego dowódcy 
armji czerwone'

Eandyta Soja
wyjechał na „gościnne występy1*

Bandyta Soja, który w swo- mach Warszawy i że może b, 
im czasie po napadzie, uciekł z szybko wpaść w ręce policji,
aresztu, a następrie dwa razy 
zdołał się wymknąć podczas 
niedawnych obław na Starem 
Mieście i na Powiślu, obecnie, 
czu .c, że mu za ciasno w ra-

przeniósł się na prowincję.
Niedawno widziano go ,,prze­

jazdem" na szosie pod Oku* 
nitwem. *

Gorączka złota i użycia

Tragiczii&cSamobójstwo 
przegranej w  Zopotach

P. Bernard P, kochał  swą żonę, k o ­
chał dzieci, i dla ukochanych istot 
gotów był zrob ić  wszystko. Niestety 
żona p. B. nie doceniała  tej miłości, a 
ce ltm  je j życia byty  stroje i zabawy.

By zaspokoić  zachcianki żony, kto- 
ra groziła rozwodem  w  razie n iedo ­
starczenia je j ś rodków  na zabawy i 
stroje, z rozpaczony  pan P sprzedał 
wszystkie meble i wyjechat do  Sopot, 
hy tam przy  zie lonym  stole zdobyć  
upragnioną fortunę.

Ale, jak zwykle, szczęście nie d o ­

pisało i nieszczęśliwy znalazł się zu ­
pełnie hez środ ków  i be* m ożności 
powrotu.

Sytuacja bez wyjścia !
Błyskawiczne myśli przelatują 

przez g łowę: wszystko stracone
Strzał! I pasmo żyw ota  n. P. zosta ło 

przerwane.
Żona powiadom iona o  tragicznym 

wypadku przybyła  na pogrzeb.
Czy tragiczna śmierć męża zdoła  ją 

wyrwać z dotychczasow ego  ż y - ia ?

KtrygoTine zaniedbanie 
cmentarza

Cie m ny chłop n ie p o k o ił  z m a r ł y c h
Niezwykła przygoda zdarzyła 

się w Kosowie.
Od pewnego czasu ginęły z 

grobów cmentarza żydowskiego 
szkielety nieboszczyków

Posądzony o niepokojenie 
zmarłych jest Jan Sawicki, któ­
ry uchodził za czarownika.

Posądzenia okazały się słusz­
ne, a ludność miejscowa silnie

się powyższymzaniepokoiła 
faktem.

W  sprawie powyższej rabinat 
warszawski otrzymał list od nie­
wiadomego autora, w którym o- 
pisana jest sprawa ze szKieleta- 
tni

List pisany jest po polsku i u- 
trzymany w stylu chłopskim.

Spieszcie się 
„uprzejmi11
Po bilety do kina 

Coloseum

Przypominamy ,,uprzejmvn , 
zaproszonym do kina Colosse- 
um, że bilety są do odebrania 
u sekretarza Redakcji codzien­
nie od godz. I —  2 i od 7 —  8
PP

Bilety będą wydawane tylko 
do soboty włącznie.

Bilans Banku Polskiego
Waluty plus,

Obieg banknotów minus
Bilans Banku Polskiego na p ierw­

szą dekadę listopada wykazuje  w zrost  
zapasu ztota  i srebra o 43.000 zt.

Bardzo pomyślnym objawem jest 
notowany już w  drugiej z rzędu de 
kadzie znaczny w zrost w alut; w  osta t­
niej dekadzie znow u o 7 i p ó ! m tjon a  
do ogo ln ej sum y 123.5 m iljonów .

Ma to związek ze wzrostem pryv  at- 
nych oszczędności  w  P. K. O. Teza- 
uryzowane dotychczas waluty, zm e- 
niane na złote przeszły do  P K. 0 , r 
jako oszczędności,  dolary  zaś zasi liły 
wydatnie zapasy Banku Polskiego.

W  dalszych p ozy c jach  ostatn.cgo 
dekadowego  zestawienia Banku P  
skiego figuruje zwiększenie się portfc  
lu wekslow ego  o 13.7 miliona i rachun­
ków żyrowych  o 36 8 m iijonów,

W  logicznym  następstwie zm niej­
szy ł się obieg  b iletów  bankow ych  c 
35 5 m iljonów  ( ogólna suma 54°,6 mit- 
jon ów  zt.).

Kom̂ arjat Fzutlii
U porozumieniu 

z fiozm mi domowi
W obronie dobytku 

obywateli
i

Wczoraj p Komisarz Rządu 
przyjął delegację Związku Do­
zorców Domowych która' iutr r ■ 
wenjowała w uprawie przepi­
sów, jakie mają władze wvdać 
w związku z ccraz częstszymi 
masowymi wypadkami okrada­
nia lokatorów.

P. Komisarz Rządu zapewmł 
delegację, ze istotnie wydanie 
takich przepisów jest zamierzo­
ne, ze jednak będa one opraco­
wane w porozumieniu z e  Związ­
kiem Dozorców Domowych

Dziś, godz. 10.

B rukiew  7 —  8 gr , buraki w p ę c z ­
kach p o  9 —  10 gr., cebula  w  pęcz* 
kach gat. I kg. 35 —  38 gr., chrzan
I zL 50 gr., ka la fior ) ’  I gat. 30 —  
30 gr., —  II gat. 10 —  1 4gr., kapusta 
na w agę  klg. 15 —  16 gr., —  w  głów* 
l a c h  p o  30 —  40 g r ,  —  czerw ona  
25 —  30 gr., —  wioska 25 —  28 gr.,—  
brukselska 65 —  80 gr., m a rch ew  w 
pęczkach  p o  12 —  15 g r „  —  na w ągę  
kg. 7 —  8 i pó l  gr., p ietruszka w 
p ęczkach  p o  25 —  30 gr., —  na wa 
gę klg. 25 —  30 gr._ p o rv  w  p ę c z ­
kach  p o  20 —  26 gr., sałata p o  3 —  
4 gr., selery p o  25 —  30 gr., szczaw 
p o  40 gr., szpinak 30 gr., z iemniaki 
w o z o w e  za 100 kg. 13 i pó l  —  14 i pó l  
zl., —  w a g o n w c  za 1U0 kg. 10 i d óI —
II i p ó l  zl.

odznacza . » tUm/n zj/aeitm - 
J L O J in  jest meitdmdm m jaJtosn

E ttia fio i

ę ia cem o w t

(jfam ysfouJka

usuwa idjzettw nieczystości shótnc

ptzezreczym  dla dcfkałnCj ctzy
cznanym zapachu .Atremy fojdht' 

acnc.etn i udeBtatnia cett 
mydfn utyhotouse zapach o ten­

dencji petfum usschodu

Otyęmatne tyłka z fitny

on ty6_ _ ___
f o l  F A B R Y K A  P E R F U M ,1 < 0S M F rV K Ó W  . MYDEł
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Jerozoiitrs a 32

N A J T A Ń S Z E  ceny 
N A J L E P S Z A  kuchnia 
N A J O B F I T S Z Y  bufet 
NAJSMACZNIEJSZE, piwo: 
O r y g i n a l n o  z b e c z K i  
O K O C I M S K I E

z 56

D Z I S I E J S Z E  P I S M A  
P O R A N N E
DONOSZĄ ŻE:

P r e m j e r  i m i n i s t e r  w o j n y
m a r s z .  P i ł s u d s k i  p r z e j ą ł  w c z o r a j  
w y b i t n e g o  f a s z y s t ę  p o s ł a  ba n*  
f r a n c o n i ,  k t ó r y  p r Z y b y  1 w  c z a r n e j  
f a s z y s t o ’ s k i c j  k o s z u l i .  P a n  p re*  
l n j e r  w r ę c z ę  1 p o s ł o w ’ F o t o g r a f  j ę  
s w o j ą  z  d e d y k a c j ą  d la  M u s s o l i *  
n i e g o .

P o s e ł  p o l s k i  w  B e l g j i  w y r a z i ł  
r a d o ś ć  i ż y c z e n i a  R z ą d u  P o l s k i e *  
g o  k r ó l o w i  A l b e r t o w i ,  z  p o w o d u  
ś lu b u  J e g o  s\-na z  s z w e d z k ą
I s i ę ż n i e z k ą  k s t r id .

U k o n s t y t u o w a ł  s i ę  Z a r z ą d  k o *
I I z w .  z a c h o w a w c z e g o  p r a c ę  p an *  
s t w o w e j  w  o s o b a c h  ks .  K a / i m i e *  
r za  Ł u h o m i r s k i e g o .  lir. A d a m a  
T a r n o w s k i e g o  i p .  M o r a w s k i e g o ’.

P o s e ł  W i t o s ,  b .  p r e m  ier  w v g lo *  
sit  w  M o g i l n i e  m o w ę ,  p o ś w i ę c o *  
i ią  w y p a d k o m  m a j o w y m .

N a  d z i s i e j s z e m  p o s i e d z e n i u  
s e i m u  z a b i e r z e  g l o s  M a r s z a l e k  
P i ł s u d s k i  w  z a k o ń c z e n i u  d y s k u s j i  
b u d ż e t o w e j .

V i c e  p r e m j e r  B a r t e l  b\ 1 p r z y *  
j ę t y  p r z e z  p . '  M a r s z a l k a  s e n a t u  
T r ą m p c z y ń s h  i c g o .  K o n f e r e n c j a  
t r w a ła  g o d z i n ę .

N a  m o c y  n o w e g o  dekretu 
„ p r a s o w e g o "  s k o n f i s k o w a n o  w  
K a t o w i c a c h  j e d n e g o  d n ia  „ P o l o *  
n j ę " ,  „ G l o s  G ó r n e g o  Ś l ą s k a " ,  
, K a t t o w i z e r  Z e i t u n g "  i , ,P o l a k a " .

„ G l o s  P r a w d y "  p i s z e :
.Ja k  s ię  d o w i a d u j e m y ,  r z ą d  na 

p o d s t a f i i e  »rt.  44  k o n s t ę t u c i i ,  n i c  
p r z y z n a j e ,  s e j m o w i  p r a w a  u c h \ l ; ’ * 
n ia  d e k r e t u  P r e z y d e n t a  R z e c z y *  
p o s p o l i t e j ,  p r z e d  p r z e d ł o ż e n i e m  
g o  s e j m o w i " .

P r z e ilłip e n ie  d oraźn e j

Z 13 w 17 tygodni

Stan zatrudnienia w Zakła­
dach Żyrardowskich nie zmie­
nił s ię ;. pr.acuje 1516 robotni­
ków, pobiera zasiiki 35b0.

Ponieważ w dn. 17 b. m koń­
czył się ustawowy termin po­
mocy doraźnej robicnikom. po­
bierającym zas;łki (i. i 3 ty­
godni), zarząd obwodowego 
Funduszu Bezrobocia postano­
wił akcję doraźną przedłt-żyć 
jeszcze o 4 tygodnie ,t. j. do dn. 
17 grudn a r ,  b.

Jednocześnie warszawski U- 
rząd W ojewódzki czyni stara­
nia o uzyskanie dla tych robot­
ników, pomocy żywnościowej i 
opałowej.

Czarna kawa u 
warzywników

Staraniem Koła Warzywni­
ków przy Tow. Ogrodniczem w 
dn. 20 b. m., t. j. w sobotę, o g. 
9-ej wiecz. odbędzie się „czar­
na kawa“ z tańcami dla człon­
ków i wprowadzonych gości.

Bilety przy wejściu l u b  teł. 
515-46-

co sfe dzieje 
io tej Gtorszmiile

— 59-letni A leksan der  Łagwiński,  
dnia 9 b. na udał się na dworzec  
W schodni,  gdzie za nkasowal 1.150 
zl., pozatem miął przy  sobie 3n0 z* 
Do  dnia dzis ie jszego  Łagwiński do 
domu nie wrócił .  Rodzina zaginione­
go, zamieszkała p rzy  ul. Bończa nr. 
5 w Sielcach zw róci ła  sio o pomoc do 
p o l ic j i  w  celu poczynienia  od p o w ie d ­
nich zarządzeń i odnalezienia zagin io ­
nego.

—  Przy ul. Siennej nr 81 otruła się 
esencją  octową i jodyną  A nna W iś ­
niewska, którą P ogotow ie  przew iozło  
do  szpitala Dzieciątka Jezus.
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Ratujmy tfuszt; naszej m łaizieży
póki czas

Dzień wczorajszy jesi grożnem ostrzeżeniem 
Dwa straszne czyny przestępne popełnione ręka młodzieńców

Dzień wczorajszy przyniósł 
nam dwie straszne zbrodnie. 
Późnym wieczorem studeni po­
litechniki strzeli* siedem razy, 
kładąc trupem koleżankę — 
studentkę i i#włując popełnić 
samobójstwo, o czem donieśliś­
my we wczorajszym numerze. 
Popołudniu zaś 19-letni uczeń 
strzelił do dyrektora szkoły, 
dając w ten bcstjalski sposob 
wyraz niezadowolenia z powo­
du nakazu ostrzyżenia włosów,
poczem również usiłował po
pełnić samobójstwo, o czem 
donieśliśmy w w- danym w czo­
raj dodatku nadzwyczajnym. 

Jednego dnia 
dwie straszne zbrodnie, 

popełnione ręką ludzi młodych, 
ludzi, którzy mają być naszą 
przyszłością. Czyż nic trzeba 
sie

poważ ie zadumać
nad dniem wczorajszym?

Czy dzień ten nic wy kazał 
nam dobitnie, że dusza naszej 
młodzieży

przegryziona jest gangreną
powojennego zdziczenia ?

Czy dzień ten n,e dowiodł w 
całej swej potworności nagiego 
faktu, że
kida stała się środkiem pora­

chunku
nie tylko wśród ludzi starszych, 
którzy przeżył osiem lat woj­
ny, ale i wśród młodych, któ­
rzy iej nie doświadczyli?

Niestety, tak, tak, i jeszcze 
raz tak!

To leż dzień wczorajszy 
nie może minąć bez następstw.

Powinniśmy nareszcie śmiało 
spojrzeć prawdzie w oczy, póki

czas, poki nie będzie zapoźno, 
póki psychoza powojenną, po­
wojenne zdziczenie obyczajów, 
nie zawładnie do reszty duszą 
naszej młodzieży. Powinniśmy 
zabrać się do ratowania naszej 
młodzieży!

„ABC' chętnie otworzy swe 
łamy celem wszechstronnego o- 
mówicnia tej —  bez przesady 

naiważnieiszej sprawy 
naszego życia 

w przekonaniu, że wychowaw­
cy, nauczyciele i wogóle wszy­
scy, którzy są odpowiedzialni 
za naszą młodzież, zechcą wf 
tej palącej spraw;e zabrać głos.

• t

Plebiscyt „ABC
S ż a r o w n y  Panic  Redaktorze .

V- m ek łam anom  zdz iw ien iem  w y .  
czy ta łem  w poczy tnem pi imic A .B .G  
o  p lch  ^-yc ie  na m i c jw e  p o d  pomnik  
bohatera  n a ro d o w e g o  —  .lana Kilim  
skiego. Bo p rzec ież  d o p ie r o  zaledwie 
parę lat o p U n e lo  od  chwili ,  k ied y  to 
w setna, ro czn icę  iego zgonu, po  na. 
b o ż ę ń s tw ic  w k a t e d r /e  w yruszy !  
wspaniały p o c h ó d  d o  ustaw ionego 
pom n ika  z portretem  hohatera  na 
Stare Miastu, a stamtąd p o  od egra ,  
niu hym nu n a ro d o w e g o  i po p r /em ó*  
w-icniach —  d o  sali R ad y  M ie jsk ie j .  
T a m  p rzy ją ł  nas P r c /e s  R a d y  M ic j»  
sk ic j ,  senator Baliński, k tóry  w gorą» 
c cm  przrm ów ie iT u  zapewniał nas. 
że w niedalekie  i przvs. lośei na tem 
sam em  m iejscu, gil, e d iś by t  pi ow i .  
/ l i r y cz n y  p o m n k  — stanie wielki.

Unia oś CtGłii Molcleio z
Pod władzę papieską

W  Wilnie odbył się w tych 
dniach zjazd katolickich bisku­
pów, działających na ziemiach

wichodoich, uczestniczył w nim 
również były prowmciał Jezui­
tów'' ks. Pietkiewicz i archiman- 
dryta ks. Filip Morozow. Oma­
wiano pow tarza i ące sie coraz 
częscwi objawy przechodzenia 
z kościoła prawosławnego do ka­
tolickiego. Uznając p o t r z e b ę  za­
chowania obrządku, ziazd wfj- 
p (zwiedział się za tworzeniem z 
nowych wyznawców kościoła 
katolick:ego parafii katolickie­
go kościoła wschodmo-słowiań- 
skiego obrządku.

Parafjc wschodnio słowiań­
skiego obrządku tworzą się już 
cd lat kilku na terenie ziem 
wschodnich z posrod wyznaw­
ców i parąfji prawosławnych. 
Po przejściu na wyznanie rzym­
sko-katolickie duchowni prawo­
sławni zatrzymują swój strój i 
obrządek liturgiczny, a tylko 
treść wewnętrzna ulega zmianie 
Takim jest archimandryta Mo- 
rozew.

Niemcy spiskują 
psństwsdi bałtyckich

/ s z e z o r t i a  K  "K. ..\.->VVS.V,VA\Wr,-V"W 1

y o y i o d y r u ,

- ?!enSchicht
l a n i e  p r z e z  s w a  w y d a j n o ś ć

Aresztowanie spiskowców w Tsiiinie

TAI.l IV. 16.11 (A. T. E.). W
Tallhie zestal aresztowany sc« 
kretarz związku niemieckiego 
niejaki Grot obi watcl gdański 
Udowotlniono mu. iż byt organie 
zatorem związku monarchistycz* 
nego A icmców bałtyckich. U« 
trzymywat on stały kontakt z 
prezesem tego związku w Merli, 
nie, księciem Leichtenberskim. 
Co pewien czas przyjeżdżał do

1 Berlina z instrukcjami sekretarz 
generalny -wiązku Rautenfeld. 
Program i cci związku wyraźnie 
bit skierowany przecin ko ustro* 
jowi państw, Państw Baltyck;ch 
Ponieważ związek byl zaledw-ic 
w stadjum organizacyjncm. nii* 
nisrer spraw wewnętrznych uznał 
za możliwe zastosowanie do Gro. 
ta niezwłocznego wysiedlenia
z Estonji.

w spaniały  godny boh atera  prawdzi« 
w v  pom nik. A  dzis O j c o w i e  miasta 
chcą  p om ieśc ić  na kilku ł o k c io w y m  
terenie Piekiełka, lub D unaju ,  p o m .  
n ;k dla Jana KiMńsGcjjo . A  w ięc  je* 
żeli już na Stawni Mieście,  z Ltó* 
rn n  tak i l o A o n a l c  h arm onizu je  p o .  
Mac hoharera, niema m iejsca , prze* 
to p ro p o n u ję  Plac N a p o leon a .

R acz  Sz. P R e d a k t o r / c  p rz y ją ć  
w yrazv  szacunku i pow iżairz

St. 1 'ielraszew ski.

Na skutek o d e z w y  A B. C. p ro p o .  
nu ję  p ostaw ie  pom nik  Kilińak ego na 
placu przed  pałacem  P n -m a sow s l  im.

S. J.ątkic uicz.

P ro p o n u ję  p od  pom nik  K ilińskiego 
plac N a p o leon a

Ig n a cy  Z yg m u n t P iclcs.

P rop on u ję  p lac  N a p o leon a  lub plac 
przed pałacem  P rym asowej .im .

Z o fia  C y p r y  jak .

Stolica Kz.r, zypnepolite j  Warsza* 
wa winna o f i a r o "  ić  jed en  z t  swoich  
najpiękniejszy  ch p laców  p o d  pomnik 
takiego bohatera , jak im  by ! pu ltów *  
nik Jan K.liński.

Na ten cc i  p ro p o n u ję  plac S a p o .  
leona.

Stanisław  C.

P om n ik  Jana K il ińskiego, pułk. 
w p win en stanąć na placu Napo* 
leona, lub na placu p rzed  palz.eetH 
Prym asowskim ,

'o fja  l .a lk icn  i c z w  ~
A b y  ten boh ater  mial d o b r y  punkt,  

z k to re g o  hy  spoglądał na sw y ch  r o ­
d a k ów .  na lcżv  postaw ć pom nik  na 
placu N a p o leon a .

U Jaw orski.

P r o p o n u ję  p od  pomruk J. Kil im  
sk iego  p lac  N a p o leon a .  T y lk o ,  żebe 
p om n ik  ton hyt k : wspaniale
i wielki,  jak  dusza bohatera

'1 h W z .

Z  radośc ią  p ow ita ć  należy ar ‘ y 
kul „ A B C  Kiliński iako  boją a ter nm 
r o d o w y  nic m oże  b y ć  "  10S hu p o  
śmierci  skazany przez, parę o sób  na 
zanikniecie g o  w c iasnych  k o iró r .  
kach. tak jak ev wio en u. Porru u 
K il ińskiego  na leży p ostaw ić  na p lacu  
N apoleona ,

5, S.ror,

Plac na P i c k i c lk j ,  gd..ie tracili 
zbrodn iarzy  oraz  na z'.ap'c su. n e 
nada je  się p o d  pomruk Jaiis K Hń. 
skiego. J e d y i r e  R ynek  Starego lian
sta, w y h r a c ie  bulwaru KoiściuSsitaeei 
skiego, lub phie N a p o leon a .

li K eczm a rc , yk.

P rop on u ję ,  aby p om n k K lińskiego 
został posta\v: ony na placu N a p o .  
leona.

■S. H ajcu  ska.

KORNEL MAKUSZYŃSKI 00

GOŁE NIESZCZĘŚCIE
Hisfor a bardzo rzewna

Miłość powinna żyć, drapież­
nie żyć, a nie umierać. To też 
trzeba żyć, Wikciu, moja słod­
ka! Mam myśl!,.. Ty jeUes śli­
czna... To też ja ciebie wyrzeź­
bię i sprzedam!

Wikcia spojrza ł na niego z 
nieskończoną '-teścia.

—  A któż mnie kupi?
—  Każdy, kto cie zobaczy!
W tedy się słodka dziewczy­

na uczyniła nieco blada i rzekła 
cichutko’

—  To ty byś miał sumienie 
mnie sprzedać?

Wrona zatoczył oczyma, jak 
straszliwy ludożerca, w nagłej 
rozpaczy po takiem posądzeniu

—  Tylko w gipsie! —  rzeki 
głucho

Po stu jedenastu pocałunkach, 
przy mniejszej bowiem ilości

rzecz mogłaby się me udać, zo­
stało postanow.onc, żc Wrona 
wyrzeźbi oblub'en'cę.

—  A  wstydzić się nie trze­
ba. Wiktusiu, — mruczał W ro­
na, patrząc gdzieś na stronę, —  
bo twarz będzie zmieniona. 
Więc chyba rodzona matka cię 
pozna.

—  To po co zmieniać twarz0
—  Bo to zawsze trochę nie­

przyjemnie. Nagość jest najcu­
downiejszą rzeczą, ale nie trze­
ba, żeby każdy wiedział. kto iest 
ta cudowna, naga kobieta...

—  Jakto? to tybys chciał
—  Tak. dziewczynko najdi oż- 

sza, inacze1 nie można.
—  Ja bvm umarła ze wstydu!
—  Ze wstydu jeszcze nikt nie 

umarł Jeden probował, ale ży­
le.

Długo, bardzo długo krakał 
zacny Wrona na> słodszym gło­
sem, na iaki sie tylko zdobyć 
potrafił, zanim namówił białą 
gołębicę do aktu tak zdrożi ego; 
chociaż bowiem luba panienka 
pochodziła z nad Wisły, gdzie 
się często widuje rajska nagość, 
jednakże należało zwalczyć za­
starzałe tradycje rodzinne, wia- 
domem było bowiem niezbicie, 
że ani prababki, ani babki, ani 
mamy Wikci nikt w obnażonym 
stanie n:c widział. Nie należy, 
przesądzać, czy te wymienione 
z szacunkiem osoby nie miały 
do tego ochoty, prawdą jest jed­
nak niezbiu, że me było do tego 
nigdy sposobności. Trzeba zau­
ważyć przy tem, że ludzie, 
mieszkający nad samą rzeką, ni­
gdy się nie kąp;ą wystarcza im 
bowiem samo już poczucie, ze 
woda jest blisko i gdyby kto bar­
dzo chciał, to mógłby się nawet 
i wykąpać. Ponieważ się jednak 
przy tem często topią, więc nic 
chcą wyzywać losu.

Nie należy się przeto dziwić,

że sam ślub, uroczystość, jak 
"  adomo rzewna i nczwyklc 
v zrusza jaca, nie byłaby na m. 
łoi dziewczynce takiego uczyni­
ła wrażenia, jakie na nipj uczy- 
ndo pozowanie, był to dowod 
miłości tak serdecznej, uczci- 
wej i oddanei, że Wrona mial 
łzy w oczach. Gdyby ich, szel­
ma, nie miał zc wzruszenia, to 
musiałyby mu jego piwne ga­
ły spłynąć łr.anii. jak komuś, co 
■patrzy w słońce Tak:? ci trjrzął 
cudy. Wróble zaglądały przez 
szyby, ćwierkając z upojeniem; 
w mrocznej pracowni było jasno 
i różowo, kiedy z biednych kie­
cek. jak z powicia szarych 
mgieł, dobyła się róż.ana ju­
trzenka dziewiczego c,ała, ma­
jąca jedynie wielka czystą mi­
łość na obronę A  to j zst puk­
lerz zc stak

W  taki to sposób, z miłości 
i zachwytu narodził się posąg, 
przedz-wnej piękności. Dziew­
czyna była oszołomiona, rzeź­
biarz pomruk wał wesoło, jak 
niedźwiedź, który się upił; cza­

sem zaś tańczyd, jak miody słoń, 
niezmiernie czemś uradowany 

Pierwszym znawcą, który uj­
rzał to c u d o ,  był wielki przyja­
ciel Wrony, dorożkarz Walenty 
Wałach, sąsiad lojalny, zgodny
i usłużny. Patrzył długo, s wą 
głową, pełna bywałej mąc~eś :i 
krę~ił, cmokał wymownie, jak­
by swoją szkapę słodko do bie­
gu zachęcał, puszczał z fajki 
wielkie dymy, poczem r: kł 
krótko:

—  Fajnv gips!
—  \ co! —  mówił rzeźbi z, 

—  udało się!
— N'ema gadania., co pr w* 

da, to prawda... Fest baba St 
za co wziąć...

— Niech p3o Walenty pa­
trzy, jaka noga!

—  Pecina —  pierwsza kl?ca, 
zad trochę za spadzisty, ale w 
kłębach mocna. Co to rriby wy­
obraża?

— Czy ia lidem? To jest po­
ranek, jutrzenka, " 's e n n y  
kwiat...

(C. d. n.)



=  Str. 4 16.11 A B C  1926 Nr. 53

t  HI!Co się dzieje w 
Hollywood

Kino-Operator pół dma czeka bez skutku na uśmiech niemowlęcia 
Mucha na nosie ratuie sytuację

W  pewnym filrr.fe, przygoto­
wywanym obecnie w stolicy 
filmów — Hollywood, ważną 
rolę gra maleńkie dziecko; 
dziecko to w danvm momem ,e 
powinno się śmiać, a śmiech 
ten jest tak potrzebny, że bez 
niego cały film utraciłby rację 
by tu.

Malec jednak nie chciał się 
wcale śmiać, choć był to już 
„artystę wypróbowany. Ot, 
poprostu kaprysi! uparcie i wy­
trwale. Czekano na jego uś­
miech kwadrans. godz:nę, pół 
dnia, a bąk ten ani myślał s'ę 
uśmiechnąć, —  owszem, jakby 
na złość zronił mnie, grobową 
niemal.

Zrozpaczony reżyser już 
chciał przejść do innei sceny, 
—  gdy naraz malec zaczął 
śmiać sie; śmiał się głośno co ­
raz głośniej: możnaby powie­
dzieć, że omal nie. pękał ze 
śmiechu.

Operator czemprędzc] pod­
biegi do aparatu; zdjęcie udało 
sic nadzwyczajnie; film zosta* 
uratowany.

Gdzie przyczyna tego wypad­
ku? Narazie nikt się co do tego 
nic mógł zc,jentować. Dopiero

UWAŻAJCIE NA TĘ LICZBĘ!
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W  najbliższych dniach ogłoszony 
będzie konkurs.
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po przyjrzeniu się filmowi przez 
szkło powiększające stwierdzo­
no, że na nosku dziecka siadła 
mucha i przechadzała się stale 
w okolicy dziurek. To łechtało 
malca i spowodowało, że za­
czął śmiać się coraz głośniej.

Dzięki tej okuliczności mu­
cha została tilmową gwiazdą.

Publiczność amerykańska 
zawsze bardzo żądna sensacji, 
oczekuje ukazania się tego fił- 

‘ mu na ekranie z wielką niecier- 
pliwolcią.

Samochody na wąskich ulicach

i \i i D i i i i  Em;
Cjcom miast polskich ku uwadze

Stobca Belgji, jak każde mia­
sto z przeszłością, ma wąskie 
nieraz ulice; na niejednej z nich 
o mijaniu się wozów myśleć mo 
żna tylko przy stosowaniu du­
żej zręczności i dbałości nietyl­
ko o siebie, lecz i o wóz mija­
ny-

Najwięcej kłopotu ma Bruk- 
se'a ze swą ulicą Rue Neuve, 
przyr której leżą sklepy, najbar­
dziej uczęszczane przez bruk-

Pod groza chińskich sztyletów

kiadał pustynię Gobi,
amerykański uczony

10 tysięcy okazów zwierząt, 12 tysięcy gadów, 11 o k a z ó w  ryo
Oto plon 5-letnich b a d a ft

Do Anglji przybj ł w tych 
dniach wielki uczony i przyrod* 
nik, dr .R. C. Andrews, kierów* 
nil. amerykańskiej wyprawy nau* 
kowej do Azji środkowej.

Dr. Andrews swego czasu wy* 
wołał w całym świecie uczonych 
wielką sensację gdyż znalazł w 
Azji 12 skamieniałych jaj jakie* 
goś ptaka przedhistorycznego, 
które miały conajmniej 10 miljo* 
nów lat.

Badacz ten przywiózł obecnie 
z pustyni Gobi i Mongolji, które 
badał w ciągu lat 5, niezmierzone 
wprost skarby w okazach zwie* 
rząt, gadów i ryb. Wszystkie te 
okazy wysłane zostały przezeń 
do Ameryki, wśród nich znajdo* 
wało się 10 tysięcy okazów zwie* 
rząt, 12 tysięcy gadów, 11 tysię* 
cy okazów ,-yb i inne.

Na. posiedzeniu nauk^wem w 
Londynie dr. Andrews zdawał 
sprawę z trudności, z jakiemi 
wyprawa musiała walczyć. Tak 
nn. pustynię Gobi, o rozległości 
kilkunastu tysięcy kilometrów, 
musiał przejść na podstawie 
ogromnie ni 'dokładnej mapy ro* 
syjsKiej. Raz o mrło cała wy* 
prawa nie została w pień wycię* 
ta, gdyż natrafiła ona na zbrojną 
bandę chińską, kłóra napadła na 
wyprawę naukową; tylko cudem 
udała się uniknąć śmierci.

Długoletnie wytrwałe badania 
donrowadziły uczestników wy* 
prawy do wniosku, że w Azji 
środkowej wziął początek cały 
świat zwierzęcy na kuli ziem* 
skioj.

Nie odkryto wprawdzie żad* 
nych kości ludzkich, stwiei dzo* 
no bowiem oddawna, ze kości 
ludzkie nie są w stanie przetrwać 
w ciągu tysiącleci; ale ślady ludz* 
kiego życia stanowią tutaj licz* 
ne wyroby kamienne, świadczą* 
ce o tem, iz na pustyni Gooi

człowiek żył gromadnie juz co* 
najmniej przed 50 tysiącami lat.

Że tak jest istotnie, tego dowo* 
dzą między inneini ślady ognisk,! 
z których korzystał praczłowiek

Członkowie wyprawy mają na* 
dzieję ustalić klimat, jaki w cza* 
sach przedhistorycznych w pu* 
styni Gobi panował; liczą oni, 
że uda im się to zrobić na pod* 
stawie różnych wykopalisk, ja* 
kie z sobą dla badań do Ameryki 
zawieźli.

sclskie panie, Jeżdżą one do 
tych sklepów najczęściej samo­
chodami, które nieraz godzina­
mi całemi czekają na swe wła­
ścicielki, tamując ruch.

Burmistrz Brukseli, aby ten 
stan nieco uporządkować, po­
wziął plan, by samochody sta- 
w ały po |ednej tylko stronie u- 
licy, chcąc w ten sposob zapo­
biec zwężaniu i tak już wąskiei 
ulicy.

Aby jednak nie krzywdzić je­
dnych sklepów, drugich zaś nie 
stawiać w położeniu uprzywile­
jowanym, samochody, czy inne 
pojazdy od 15 października sta­
wać muszą dzis no tej, jutro po 
drugiej stronie ulicy, a to w e­
dług następującego prawidła: 
w dni parzyste miesiąca stawać 
trzeba po stronie z parzysteiri 
numerami, w nieparzyste zaś —  
po stronie z numerami niepa­
rzystemu

Jak dotąd ze soosobu tego 
wszyscy są bardzo zadowoleni.

Z m a r s z c z k i
rozprowadza, oczyszcza cerę, nadaje 
warzy św ieży , m łodzieńczy w ygląd, 
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ABAR ID
Do nabycia we w szystk ich  perfumer­

iach i składach aptecznych.

Zażądała cme-ykaóska maszy is t  «a

Sędzia przyznał jet 50 fysięcy dolarów
Zapewne w żadnym kraju 

świata niema tyle procesów są­
dowych o odszkodowana, co 
w Stanach Zjednoczonych Ale 
Lo też nigdzie sędziowie, nie 
są tak skorzy do przyznawa­
nia w lelkich sum, a publicz- 
nose nigdzie nie ma tak ol­
brzymich apetytów, jak w.aś- 
nie w Ameryce.

Teściowa zabija zięcia
Zona i krewni akt pomagają 

Sad Apelacyjny skazuje uniewinnionego przez Sąd OKręgowy
W styczniu r. b. ao posterun­

ku policj w Milanówku zgłosi­
ła się Anastazja Brzostkowa 
z zaw.udomieniem, że zabiła 
zięcia swego Stanisława W oź­
ni uka. Zaprowadzony do jej 
m.eszkania przodownik Ol­
szewski znalazł już wymytą po­
dłogę i uporządkowany pokój, 
w którym leżały od paru ani 
zwłoki mężczyzny ze

straszliwii: zniekształconą 
głową,

pokrytą piętna stuma ranami do 
7 cm. długiemi, posiekaną tak, 
Że e włam ki kości, skóry, móz­
gu i mięśni zostały całkiem 
przemieszane ze sobą. Oskar­
żeń. o zabójstwo: Brzostkowa, 
która wzięła na siebie wi­
nę zabójstwa w uniesieniu, żo­
na zabitego Marjanna Woźnia- 
kowa i cioteczny jei brat Ste 
tan Skowronek dawali przed 
Sądem Okręgowym wręcz sprze 
czne objaśnienia.

Skowroński, mieszkaniec 
Skierniewic, przyjechał z ciot­
ką Brzostkową do Milanówka 
i w czasie wieczerzy, jak i W o­
źniak upil się wódką i rzeko­
mo zasnał na krześle, oparty o 
stoł. Obudził go krzyk. Ujrzał

wówczas szamotanie się Brzo­
stk ow i z Wozniakiem, który 
wyrywał jej z rąk siekierę. 0 - 
boje byli zakrwawieni. Brzost­
kowa i W oźniakowi biły też 
Wożniaka laską, a wreszcie 
powaliwszy go na fóżko dobiły 
go siekierą.

Pożycie małż. Woźniaków 
było Dardzo złe, rozchodzili się 
kilkakrotnie, mąz stale podej­
rzewa! Woźmakuwą, że go 
zdradza, bił ją, robił awantury 
z pow oćów  mająlkowych, był 
chory na syfilis.

Jeden ze świadków zeznał, 
że utrzymywał z Woźniakową 
bliższe stosunki i że zerwał z 
nią, gdy go zaczęła namawiać 
by zabił ;«j męża. Myśl o zabi­
ciu złego męża, Woźniaka, by­
wała w tej rodzinie wypowia­
dana.

Powodem bóiki w ów wie­
czór było żądanie Woźniaka, 
by teśc‘owa wydała mu pienią­
dze nadeszłe dla niej z Amery­
ki.

Sąd Okręgowy skazał Brzo­
stkowa na 6 lat więzienia, do­
mu poprawy, zas Woźniakową 
na 4 lata, a Skowrońskiego u- 
niewinnił.

Prokurator założył apelację, 
domagając się kary lat 12 dla 
Brzostkowei 10 lat dla Woź- 
niakowej, tyleż dla Skowroń­
skiego.

Obiońca Woźniakowcj w a- 
pelacj: swej wnosił o jej unie­
winnienie.

Sąd Apelacyjny w składzie 
sędziów Żarskiego, Alchimowi- 
cza, Chyczewskiego, wysłucha­
wszy wniosków prokuratora 
Łeokowskiego, wyrok co do 
Woźmakowe, zatv'ierdził, Brzo 
stknwą skazał na 6 lat ciężkie­
go więzienia, a Skowrońskiego 
na 8 lat ciężkiego wiezienia,, 
nakazując natychmiastowe a- 
reszlowanie tego ostatniego, 
przebywającego cd rozprawy 
w Sądzie Okręgowym na wol­
ności.

N p  z  m q !

apelusze cieple 
wełniane. CzaD- 
kI karakuł )ife 
sportowe na wa­

to lin ie . M ac c.ów .ii granatowe. Duźv 
wybór ceny przystępne.

lU D I M I  FI. Trinii liujły II, tel. 304-32

Rekord w tym względzie po- bardzo zaokrąglona i warto ją 
bił? oerma maszynistka z mia- wziąć, szczególnie ,że wypadek
sta Wichita. Przy Drący zdarzy­
ło się jej nieszczęście i złama­
ła dwa palce lewej ręki. W o­
bec takiego kalectwa maszyni­
stka po krótkim zapewne na­
myśle wystąpiła ze skargą są­
dową, zadając przysądzenia jej 
od towarzystwa, w którem pra­
cowała. wcale sporej sumki 
627.487 dolarów!

Sędzia uznał, że przeceniła 
wartość swych palców i oświad 
czył, że może zasądzić na jej 
rzecz conajwyżej sumę 50 ty­
sięcy dolarow.

Maszynistka wyjaśniła jed­
nak, ze wskutek straty dwu pal 
ców przepadły dla niej wszel­
kie v idoki zamążpójśoia.

Euednemu sędziemu nie po­
zostawało już nic innego, jak 
dodać, że na tę sorawę można 
się zapatrywać różnie, Zresztą 
50 tysięcy dolarów to sumka

dotyczył przecie lewej ręki nie 
prawej i ze wobec tego oskar­
żyć ielka, eśl« zostanie narze­
czoną i żoną, będzie mogła do­
skonale nosić pierścionki czy 
obrączkę na prawej ręce.

Uznając słuszność wywodów 
sędziego, maszynistka zgodziła 
si*» na to iż palce jej warte są 
zaledwie jedną dwunastą tego, 
na co jt sama oceniła, wyraziw­
szy jednocześnie nieprzymusową 
wolę poprzestania na 50 tysią­
cach dolarów, jako wynagro­
dzenie za ból i stratę.

Już ten tylko wypadek do­
wodzi wymownie, jak bardzo 
Ameryka test droga. U nas ro­
botnik traci nieraz zdrowie a 
nawet życie, a rodzma leg'' nie 
dostaie nawet małej cząstki ta­
kich 50 tysięcy dolarów Ha, co 
kra, to obyczaj!

Zgon wśród *-arw 
m śmiechów

Znikomi a artystka wioska konała na scenie

Tragiczny wypadek w operetce
Znana śpiewaczka włoska, 

Bianca PtgaŁPni, grała główną 
rolę w iednej z operetek włos­
kich. Publiczność bawi!a się 
znakomicie, oklaskom nie było 
końca.

Nagle pod koniec drugiego 
aktu Figattini zlekka zachwia- 
ła się i upadla na scenę, pocią­
gając za sobą jednego z kole­
gów, na którym się, padając, 
oparła. Publiczność i to także 
wzięła za grę, przypuszczając,

ze nktorka chce wzmóc jeszcze 
komizm obrazu. Posypały się 
wielkie brawa. Kurtyna spa­
dła.

Dopiero, gdy dyrektor teatru 
stana1 przed sceną i oświadczył, 
że przedstawienie musi być 
przerwane z powodu śmierci 
artystiri. która zmarła na udar 
sercowy, — publiczność śmiać 
się przesiała i w przykrym na­
stroju opuściła teatr



Śmierć i kalectwo na ulicy
,ei4BC“ uczy chodzić...

Wszyscy mieszkańcy stoFicy mogą wziąć udział w  te} nauce

Umiejętność poruszania się 
na ulicy jest sztuką, wymagają­
ca od ludzi wzajemnego wypeł­
zania pewnej ilości obowiąz­
ków przy posuwaniu się na­
przód, mijaniu lub wyprzedza­
niu.

Jest to szacunek ednvch dla 
^rugich, jest to wDrowadzanie 
w czyn dobrze zrozunuanej 
wzajemności w ustępowaniu so­
bie w sposób inteligentny i ży­
czliwy, pozwalający każdemu 
iść swoją drogą, nie tanuiiąc :cj 
innym

'est to, wreszcie, wzgląd na 
maluczkich, sympatia dla słab­
szych, poszanowanie dla kobiet 
i starców. Słowem —  jest to, 
poprostu, bezpieczeństwo ogó­
łu wzjmian zp odrobinę włas­
ne uprzejmości.

Przepisy, dotyczące ruchu u- 
liczncgo, a obowiązujące i pu­
bliczność pieszą, są sformuło­
wane w sposób suchy, ściśle 
administracyjnie.

Grożą one karami tym wszy­
stkim, którzy się do nich nie 
stasują.

W  ten sposób przepisy są 
znane tylko bardzo znikomej i- 
lości osób ! rie przysparzają o- 
ne żadnych dobrodziejstw re­
gulacji ruchu ulicznego.

Tymczasem umiejętność po­
ruszania się aa ulicy jest rów­
noznaczna, z zachowaniem się 
p-zyzwoitem na niej. Musi 
więc ona dotrzeć do najszer­
szych mas publiczności. Lecz 
ponieważ jest umowa o zacho-

ęsktcd&ottp 
Najienm sdp:?1

najwięcej ulubiona

M i n m
W a r s z a w a

Al. Ujazdowskie Mi 47 
Nowy Świat 69 210

Do nabicia uszedzle.

waniu się, przeto powinno za­
cząć sie od „wychowania'*, A 
najlepszym środkiem ku wycho­
waniu jest pokazanie.

O takim pokazie racjonalne­
go przestrzegania zasad ruchu 
ulicznego zamyśla ,.A B C ‘.

jakąś udręką dla publiczności. 
Poprostu chcemy ookazać wam, 
jak uniknąć na ulicy czychają- 
cej na was śmierci, lub kale­
ctwa kosztem oorobiny dobrej 
woli.

Lada dzień, a dowiecie się o
Broń Boże, aby miat on stać się wszystkiem.

Proces Kasy Chorych
Wielkorządca Seśl I „towarzysze" w wyścigu 

z Bartoszewiczem
B. w ie lkorządca  Warszawskiej K a ­

sy Chorych Hilary Seil, c z łon ek  P. 
P S. stanie dnia 14 grudnia r. b. 
przed Sądem O kręgow ym  w W a r ­
s z a w ę  pod ciężkiemi zarzutami prze ­
kroczenia badź  niedbalstwa właazy, 
j „ k  między lnnom! w ynłacanif i  p ie­
niędzy za niedostarczone dla Kasy 
Chorych produkty, wystawienie fał­
szyw ych  rachunków, kupienie za d ro ż ­
szą cenę samochodu Mathis w  B y d g o ­
szczy, choć  taniej można go by ło  na­
być w  Warszawie, przejażdżki samo­
chodem Kasy  na urlop i pobieranie za

Chłnniec, czy dziewczyna?
Dziś drugi dzień konkursu

Dzis zamieszczamy drugi ku­
pon. który należy załączyć do 
odpowiedzi na konkurs, ogło­
szony w numerze medzieinym.

Na wszystki bh kolejnych
dziesięciu kuponach należy wy­
pisać numer fotograf ji konkur­
su filmowego, na której będzie 
zakonspirowany chłopiec.

Radzimy nie zapcmiaać, że 
chodzi o nagrodę 250 zł. w go­
towce.

Kupon Nr. 2.
Konkurs 

„f-zukalcie chłopca"
Nr..........
Naz%visko ....... - ------------

Imię
Adres

ten czas djet dla siebie i szofera spa­
cery  tymże samochodem w  porze n o c ­
nej i dniach świątecznych, przetrzy­
mywanie pieniędzy Kasy o la  opóźn ie ­
nia wyliczenia się i t. d. Razem ze 
swym szcłem zasiądą na ławie oskar- Prawne całe posiedzenie wczorajsze, 
ż o rv c h  1 trzej urzędnicy Kasy Jan Za- gdyż tylko z  wyjątkiem kilku oświad- 
górski. Aleks. Czachowski, c  ug, S ob -  czeń st -or  wypełniły  zeznania św. 
czak. p od  zarzutem wyłudzania dat- admirała Porębskiego, który  będąc 
ków dla siebie od dostawców, a także Igi oskarżonym w  tej SDrawie (będzie 
dostaw cy  Henryk. Siss i Franc. R o g o  sądzony przed sa.dera generalskim) o-

Proces o nadużycia
w marynarce w ognitej

23 mień rozpraw

wicz, jako wystawiający  fałszywe ra­
chunki.

Rożwydrzen a komunistów 
na Kresach

W  porę ukrócone  przez sądy
Burmistrz Łap, Kazimierz Świąt­

kowski. p row od yr  komunistów, zapa­
lał nienawiścią i ządzą zemsty do 
tamtejszego prezesa K oła  P olskiego 
Związku K o le jo w c ó w  p R zepkow .k i e ­
go i pragnąc od w róc ic  uwagę od  swo­
jej antypaństwowej roboty, oskarżył 
tego ostatniego o  rozklejanie og ło ­
szeń ub liża jących  czc i  komunistów.

Sprawa przeszła przez  wszystkie 
instancje  sądow e i skończyła się prze ­
graną Świątkowskiego, a zupełnem 
uniewinnieniem p. R zepkowskiego .

T o  pierwsza część  tragedji kom uni­
stów z kap.

Druga rozegra się dnia 15- go listo 
pada na wokandzie  Sądu Okręgow ego  
w Łomży, gdzie Świątkowski, b. bu r ­
mistrz Łap w raz  z kilku radnymi i 
woźnym Magistratu będą odpowiadać  
za swą niecną robotę komunistyczną, 
z pow odu  której zostali  przed  k i lko ­
ma miesiącami aresztowani.

T o  rozwydrzenie  bandy komunisty­
cznej w  Polsce,  znajdz .e  niewątpliwie  
oddźw ięk  _w  społeczeństwie polsk>em.

świadczył, ze m c  chce korzystać  z 
przysługującego rr.u prawa uchylenia 
się od  odpowiedzi na niektóre pytania 
i pragnie  wszystkie napytania w y ja ś ­
nić. Jeśli dzia ły  się nadużycia —  są­
dzi admirał —  to winien odpowiadać

za nie kom. Bartoszewicz, jako od p o ­
wiedzialny samodzielny kierownik re­
feratu Instrukcje  przyjm owania d o ­
staw by ły  opracowane przez komisje, 
zwołane przez świadka, i nr.leżało ich 
przestrzegać. Przy wyjaśnianiu szcze­
g ó łów  uniow admirał me wszystko 
dokładnie  pamięta i p rzewodniczący 
kil! rak r o b  ie zwraca uwagę, że świa­
dek poda je  niektóre rzeczy sprzeczna 
'Oi swera zeznaniem na śledztwie.

Q U 1 . P R O - < ^ U O
DI?Ś PREMJERA

H3T 3 R L  " O " 3 S  3E 3 IL z  S L
l.

Dzień oświaty pozaszkolna}
Polska Macierz Szkolna dn. 

t5 b m. zorganizowała Dzień 
Oświaty Pozaszkolnej p o d  we­
zwaniem H, Sienkiewicza.

Ze względu na wszechwładny 
analfabeiyzm idea oświaty poza­
szkolnej powinna cieszyć się jąk­
ną jszerszem poparciem społe­
czeństwa

Tymczasem rezultaty wczo­
rajszej sprzedaży 10-cio groszo­
wych portretów Sienkiewicza i 
kalendarzyków każą myśleć co 
innego... Poza sprzedażą uliczną

tych rzeczy Macierz rozwinęła 
szeroką propagandę w postaci 
5-m'nutowych przemówień w ki­
nach oraz wyświetlania przezro­
czy ilustrujących działalność o- 
swiatową Macierzy —  w kinach 
Światowid i Stylowym

W  przeciągu całego tygodnia 
odbywać się będzie staraniem 
Macierzy wyświetlanie obrazu 
,.Quo vadis‘‘ w kinie „Świato­
wid" oraz odczyty we wszyst­
kich Kołach P, M, S

A PO C Z W A R T E
wytego F. Jarośsy. 

2. WILK MORSKI 
wykon.: D Ku linów na t C z. Skonieczny.

3. b S E R  A S  
odtańczą: N ina 1 F e lik s  Pa rne llow ie.

4. CO  O L ’V )EK  S Z O ? E M A  
wykonają: M Z im ińska i A . Dymsza.

5. H EJN  Ł K R A K O W S K I
wykona H. O rd rnow ra  

f> OM W ił LTPIEJ
n iż K  K rukow sk i 

7. B U Z I
d? W . Jaśkowna.

8 K A R U Z E L A  
Ka rw z iłn lk  . . . O. Be lsk i 
K a r ie l . . . .  f i. M tnow icz 
K law o j . . . .  M, H a licź 
Kędrzej . . . .  W. Zdanow icz 
Skarbow icz . . .  A . Dymsza 
K iejstut ow icz . . K . K rukow sk i

9. S A T A N A S  
wykonają; I. Topotn icka i E. W ojnar

10. U A L L A O A
w ypow ie  D. Kallnówna.

Reżyser F. Ja rossy  
Kape lm istrz W osby.

11. JESIEŃ SAlKOTrlYCH
Stara panna . . . H Ordonówna
Dziewczyna . . . M. Z‘mlńska
Starzec......................E. Rk no wicz
Młodzieniec . . . K Krukowski
Robotnik . . . .  A. Dymsza

12. KAWIOWE:' ,  KONIACZEK, 
Di-IEWTZY .K-k 

wvkona,r, W. Zdanowicz, oraz W. Jaś- 
i kówna, J. Szyiubo-tówna i E. Wojnar. 

13. RAPSOD JA LISZTA 
odtańczą: Nina 1 Feliks Parnellowie. 
14. PIOSENKI ŻYDOWSKIE 

wykona H. Ordonówna. 
15. MIŁOŚĆ NIE PYTA 

(Ogród zaręczeńj 
Właściciel E Minowrcz 

D. Kallmówna 
F. Karlińska 
J. Szvmbortówna 
M. Halicz 
S. Be lsk i 
K Kruków sW 

16. JFS.-CZE JED. N R ' Z 
zaproponują M. Zimińska, W Zdanowicz 

i A, Dymsza 
17. NOTO JES7ĆZF JS-E N  *«Z  

Grzecznie zgcdzl się cały zespól. 
Dekoratoi J. G alew ski.

Akompanjator W. ś je losberg .

Żywy towar

\LEKSAND£R BŁAŻEJÓWSKI 12)

TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

—  Niesłychanie sprytny i szczwany człowiek, —  
podkreślił z podziwem prokurator.

—  Ale za to znaleźliśmy coś innego. Korespon­
denci ę z Moskwy, którą Gałkm przechowywał u sie­
bie. Nie spodziewa* s’ę widocznie tak szybkiej prze­
prowadzki na drugi świat. Mamy w rękach list podpi­
sany przez komisarza Falbera, datowany z Moskwy, 
w którym dzmkuja Galkinowi za wskazówki przy 
schwytaniu dwóch oficerów byłej armji carskiej, któ­
rzy przedzierali się w jakiejś misji do Woronowa. 
Potem mamy w rękech kilka nstrukcii, w których 
rząd Moskiewski poleca Gałkinowi wszczęcie agita­
cji wśród emigracj; rosyjskiej w Warszawie za maso­
wym powrotem do kraiu, Pozorem dla. tej agitacji 
miała być amnestia ogłoszona przez rząd Sowietów 
Tej instrukcji trzymał się też G*łkin skrupulatnie 
i agitował wszędzie za powrotem do Rosji Tvłko tyle 
wiadomo mi o sprawie Gałkma.

Sandberg wyjął srebrna papierośnicę, poczęsto­
wał prokuratora papierosem, potem sam zaciągnął 
się dymem z jakąś rozkoszą i z uśmiechem zapytał 
Zabielskiego:

—  Dobry tytoń?
Prokurator z zadowoleniem wypuścił smugę nie­

bieskiego dymu z ust.

—  Rzeczywiście znakomity, — lepszy od nasze­
go tytoniu Toeplitza, —  odpowiedział z uznaniem.

—  Nie przypuszcza pan prokurator, że te papie­
rosy mają coś wspólnego z zamordowaniem Gałkina 
Jak to dziwnie sprzeczne sprawy mają często wspól­
ny korzonek...

—  Coz mogą mieć wspólnego? —  zaśmiał sie Za- 
bielski. Chyba Gałkin w testamencie zapisał je panu.

—  Niestety testamentu nie zostawił. Są jednak 
ludzie, którzy właśnie niepokoją się czy przypadkiem 
Gałkin nie zostawił im jakiegoś kłopotliwego spadku. 
Wczoraj spotkałem się z takim przypuszczalnym 
spadkobierca w Cristelu. Ciągle nalewał mi znakomi­
tego St Julicna, wlepi1 mi setkę „Mesaksudi z któ­
rych jednego ma pan prokurator wtasnie w ustach 
Oczywiście, że przytem gorliwie dopytywał się o losy 
śledztwa. Ot tak z ciekawości.

—  I jak pan zaspokoił jego ciekawość?
—  Powiedziałem mu, że Gałkina zamordowała 

jego.,, kochanka
—  A to pan zakpił z niego, —  zaśmiał się Za- 

bielski.
—  Dlaczego pan prokurator się śm ice? — spy­

tał z poważnera zdziwieniem inspektor policji.
— Musze śie śmiać, bo przecież morderstwo ma 

czysto poi.tyczny podkład. Przekonany jestem, że 
GaHona uśmiercił ktoś ze związku monarchistyczne- 
go. Wykonano na nim poprostu wyrok partyjny...

—  Zdanie pana prokuratora podziela zupełnie 
komisarz Borowicz, c.agle szuka nredzy monarch:sta- 
mi młodego człowicka, który uciekał po schodach, 
wziął sobie stróża do pomocy i biega z nim po całem 
mielcie. Niestety dotąd bezskutecznie

— Więc pan twierdzi, że zbrodnia nie miała pod­
kładu politycznego? —  spytał Zabieiski.

— Nic nie twierdzę. Ja tylko ośmielam się zwró­
cić uwagę na to, ze śledztwa nigdy się nie powinno 
prowadzić w icdnym kierunku. Jeśli ktoś chce znaleźć 
mordercę, powinien go szukać wszędzie, nawet we 
wiasnem mieszkaniu. Skąd naprzykład pewność, że 
Gaik na nie zamordował stróż domu, obrabował go, 
a potem wszczął alarm? Dlć.czego naprzykład mieK 
go zamordować monarchiści, a nie bolszewicy? Może 
właśrie im się sprzeniewierzył i oni wykonali wyrób, 
partyjny? Dlaczego wykluczać że zamordowała go 
kochanka?...

—  Ale* panie, to był pdwornie brzydki czło-
w iek

—  Iii, nii tylko Apcllo miał kochanki, mieli je 
i bogoy.ie kulaw i, ma z każdy z r.as.

—  Więc jakie jzst pańskie w tej sprawie zdanie? 
— spytał prokurator przyznając w duchu rację Sand- 
bergowi

—  Nie mam żadnego wyrobionego zdania By­
łem wprawdz:e zaraz po nerderstwie w mieszkaniu 
Gałkina i zas‘ anawiałem się nad zbrodnią, ale nie 
uważam za stosownie włazić w drogę Borewiczowi, 
który rw-ał się do prowadzenia tej sprawy. Byłoby to 
nielojalnością koleżeńską. Sprawą mógłbym się wte­
dy zająć, gdyby albo Bnrcwicz mnie o to prosił, albo 
gdyhym czuł, że Borewicz wlazł na niebezpieczne 
manowce, wtedy uważałbym, że spełniam koleżeńską 
przysługę.

, Teraz Sandberg przeszedł do spraw urzędo­
wych. które były właściwym cclcm iego wizyty w ga 
binecśe prokuratora. Narady trwały długo.

(D. c. n.).
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ŚRÓDM IEŚCIE.
„ A P O L L O "  (Mari4a.iko\\ ska 108).
,,K ob iela  i bn i", (irarral. W  roli 

głównej C l  ir. S v anson .
C O L O S S u u I l  (Mowy Świat 19) 
..S cfa boch m isza  i ona m aharadży". 

Idni eg zo tyczn y . W  fo lach  g. o ,cnych  
Gininctr ToInr.es i Carir.a Bell.

C O f i k )  (W ierzbowa 7. Ul 238-32):  
^Targow isko  ijfdin", c!ramii, W  ro­

lach gr. J i p c  D ovc  i Francis 3ush- 
rr.an.

I 1 I1ARM ONJ \ Jasna nr 5 
„K u r jc r  ca rsk i"  (Michał S lrogo i f ) ,  

dramat podług  powieści Juljusza Yer- 
nc z M oz/uchinyin  i Kowanuc

M U Z A  (M o k o t o w  ha 73, tel. C6-26' 
,,Tcn, która-nu żadna się nie oprze",  

drnntal. W  dolach gt. R icardo  Cortez 
Dnrofy .Mackail i ł .on Chancy. 

N O W O Ś C I (ul Bielańska).
„Z a  g/osern s c r -a " .  polski (ilm z Li­

ii R e ń s k ą  w roli głównej 
P A Ł A C E  (Chmielna 9, lei 51-14): 
..T rcd cr 'r ta " . dramat w -g  powieści 

H e łm y  Mniszek. W rolach głównych 
J. Smosarska i B Mierzejewski.

PAfii (Nowy Świat 40. tel 237-40). 
F i !n  ten sam, co  w I inie ,,Corso" .  
SP.LD.NDID 'G alcr ja  Luksembur­

ga, ul Senatorska, tel. 203-54):
„K ita " . tragikomedia z Normą Tal- 

madge i Ronaldem  Colman 
STYI. O Y /Y  'M arszałkowska 112,
..Z łod ziej z Bttgd.ąlit", przepiękna 

b a ’ 1 a wschodnia z Douglasem - r a ­
ił banka w roli głównej.

Ś W I A T O W I D  (M arszałkowska H I ,  
teł. 239-06).

„Q u o u a d is?"  wg, powieści  H Sien­
kiewicza z Janning-em w  roli głównej. 
Wznowienie .

W O D E W I L  (Nowy Świat 43. tel.
301.c fU

„N ied źw ied zie  g od y",, dramat labry- 
kacji  rosyjskiej.

LrRANTA (Krak. Przedm. 66). 
„ M e ty le  i m otyl k i" , oraz  „ N iech ży ­

je  hro i  „  Jackie Cooganem.
FLAC ZBAWICIELA

SO K O L  (M arszałkowska nr 69) 
uM onon L esrau t", d: amat W  r o ­

lach głównych Lya dc Putti i Ga jda- 
row.

, T O M B G I.A 1 JMarszaliiowska 34). 
..C zarny O rze ł" , jedna z na jw spa­

nialszych kreacji  R udo lfa  Yalentino.

W O L A .

LR A' (W olska  3, tel. 135-04): 
„G w ia zd a  w śród  bagna", dramat 

egzotyczny .  W  rolach gl. Doroty  
M ackail  i George 0 'Brien .
C Sn O D N A - Ż E L A Z N A .

RAJK \ (Żelazna 61)
T om  M ix  w  filmie G entlem an ad 

s tóp  do g ło w y " . Nad program 2 kom e- 
dje.

LUN (Elektoralna 211.
„L ek k om yśln a  m atka", p iękny dra ­

mat 2 G lo r ią  Swansor  w  roli głównej. 
Nad program —  d w ualdow a farsa. 

K O M E T A  (Chłodna 49)
„K ró low a  p u szczy " , diamat, W roli 

gióv lej piękna polka —  W era Polly. 
Nad program w ystępy  estradowe 
Truskpwskiego, R y d z cw icz ów n y  i b a ­
letu.

P R A G Ą .

L O T O S "  (Zygm unlowska 10). 
„Z w ierzqta , ludzi r i bog ow ie", [ilm 

egzotyczny  z Ellą Kurti w  roli g łów ­
nej.

. .E R A "  (Inżynierska 4).
„ K ob ie ty  na sprzed a ż", dramat w 10 

aktach z ta je m n e  m iędzynarodow ego  
handlu żywym  towarem
PLAC KRASIŃSKICH.

FORUjM (Nowininrska 11)
„C o r r c a  ziem ia“  i „Ś m ierć lub zw y- 

i? ;tw o". dwie seije  razem. W  roli 
jlownej Edd.e Polo .
JCHOTA,'

. .O A Z A "  (G ró jecka  56).
„W c lk a  na śm ierć i ży c ie " , z M aigo-  

zatą Morris, oraz ..U j! 'a teściow a!' , 
omedjn. z Haroldem Lloydem

DOKĄD 1ŚC? CO ZOBACZYC? 
CO USŁYSZEĆ?

<*W\{ \v Jt

TEATR
R A D J O

PROGRAM
RADJCF7HICZNY

r.a v. t o r c k ,  d n .  16  b ,  m .

W crszcw a  |d ugość fali 400 metrów).

G od z. / 5  —  Komunikat g-.spodar- 
czy j  godz. 11 —  V yja .ki z p ieśni o 
z cmi naszej"  W incentego Pola Iz mu­
zyką) w> konają  p. Halina Czerniaw­
ska, W anda 1 atorMew iczówna, 7-pfja 
' lobrow ols i .a -P aw low ska ,  B. Hertz i 
Stan. N awrocai god  z. 17,10 —  K o n ­
cert p o r o  udniowy. W yk on aw cy :  Or- 
!:;c ; ' r a  p .  R , prof.  Jan Dworakowski 
(d y ie k c ja l ,  L eokad ja  Nov, acka-fL-ka 
(fo itep ianl  i Tadeusz Laskowski 
(śpiew).  U twory  część  1-a: Yerdiogo 
a) Ro: sin lego, b) Dcnizetliego, Bzsjłiu- 
-a i o lax  Óscheitego, tańce węgierskie 
w ykona orkiestra: godz. 19 —  18-ty
wykład z cyklu „Polska  f i lozofia  na­
rod ow a "  wygłosi prof.  W . Milcski; 
godz. 19.30 —  Komunikat ro lniczy; 
godz, 19.43 —  Nad program .Rozm ai-  
tości" :  godz. J9.55 —  Odczyt  j3. t. ,W 
tolicy  Paragwaju Asunttion"  w yg'osi 

kpt. M ieczysław Fularski (Dział: ,.P o ­
dróże —  p rz y g o d y " ) :  godz. 20.10 —
Koncert wieczorny i Fragmenty prasy 
sienkiewiczowskiej, od tw orzy  p. M ali­
szewski.

RADT0  ZAGPANłCĄ.
Berlin, 4S3,9 m. —  godz. 17 —  Mu­

zyka kameralne w programie dwa 
kwartety sm yczkowe Becihoyena; g o ­
dzina 20 — ,,W ieszczka lodowców 1 o- 
peretka W  B^cd łchneidcra.

F ranki ur!. 428,6 ra —  godz. 16.30 — 
W ieczór  ra jn ow szy cb  landów.

Stuttgart, 379,7 m —  aodz. 16.15 —  
Koncert p opc iu d n iow y ;  Weber: uwer­
tura do  op. „Pręc iosr  Liszt: marsz 
„Hulo l igung";  P opy .  Legenda S kan dy­
nawska" M arscbner: fantazja z on
,,Hans l le iL i.g"  godz. 20 —  W ieczór  
pieśni w wykonaniu A  Baliistjniego 
(transmisja z sali koncertow e])  W  
programie; G iordano :  arja z op, „ A n ­
drzej Chenicr", ' c r d i :  arja z op. ..Er- 
nani".  Mozart: arja z on ' er>el~ F i­
gara", l.eoncnvaJ1o: pro log  z „ P a ja ­
ców'", Rossini: Tarantclla.

Bern, 411 m. —  godz  20 —  Koncert, 
p o 1 więcony twórczości  Mozarta, w 
programie: dnet z op. „Idnrnenea",
arja z op „U prowadzen ie  z Seraju , 
duet z op. .Cosi fan tultc" , uwertury 
do  on. ..Weselę F igara" i „U p r o w a ­
dzenie z  Seraju", kwintet A -d u r  i 
kwartet  C-dur, koncert skrzypcowy 
A-dur.

B rctislaw , 300 m —  godz 20.05 — 
Koncert sym foniczny pod  d yrcac ją
0  ;kara Ncdhala, w programie' Bcc- 
tbowen: symfonia I l -a  (D-dur) Dvn- 
rak —  sym fonja h-moll „ Z  nowego 
świata",

W IA00M CŚC I RADJOW E
K U R S A  R A D J O W E  DI A N A U C Z Y ­

CIELI S ZK Ó Ł  L U D O W Y C H  
Ministerstwo W yznań Religijnych i 

Oświecenia Publicznego postanowiło 
urządzić ob jazdow y kurs rad jow y  dla 
nauczycieli szkół ludowych  o d b y w a ją ­
cych  roczne kursa uzupełniające R a ­
c jonalne postawienie kursu wymagało 
urządzenia laboratorjum wędrownego, 
które posiadałoby  niezbędne szematy
1 pokazy

W  sprawie tej z pom ocą  Minister 
stwu przvszły  warszawskie lirmy ra- 
d jow e które zaofiarowały  ca ły  szereg 
a naratów, części  i sprzętu radiowego 
ra len cel. Specjalnie poclkieślić  na- 
1 ży ofiarność nowej firmu R ad jo -  
Baytek, która zbudowała wielki sze- 
ma aparatu odbiorczego, w  którym u- 
w idocznione sa wszystkie połączenia.

Kure0 radiowe rfdłiedą się w 7 w o ­
jewódzkich miastach Polski.

WIADOMOŚCI FILMOWE
„ K O B I E T A  I B A T '

Film Len, wyświetlany obecni® w 
kinie „ A p o llo “  nie może poszczycić  
się wyszukaną fabuła.

Młoda panna, rozkapryszona i hi­
steryczna, zmienia narzeczonych, jak 
rękawiczki. Po szeregu nieudanych j 
prób znajdu je  sobie małżonka, k tóry . !  
bez większej zre«ztą tragedii, d o p r o ­
wadza ją do  przekonania, że bisterja i 
egoizm pociągają za sobą skutki zgub­
ne.

Reżyser Limo nie zechciał trudzić 
sic nad uwypul łamem pr7.e'«mu w 
psychice krnąbrnej kobiety. Za>atwil to 
Przy p om ocy  efektu czysto zewnętrz­
nego, —  skaleczył c iężko  Rogu ducha 
winnego małżonko, by ułatwić sobie 
m clocpamalyczne ruzw-iązanie.

Śv iatlą -troną filmu iest Gloria 
S , j anson. Nie jest to ostatni jci film, 
lecz talent tej świetne! artystki usuwa 
na drugi plan w szyA kie  usterki reżv- 
serji. nadając całości  niepoślednią i 
wartość artystyczna.

S P O R T
JE S Z C Z E  JEDN \ P R Ó B A  FRF^ tLF - - ■

Doskonały  cliii'odystan cv, iec Polo- 
n I i, F reyer, który w lygydulu ubie­
głym pr»b:i rekord Polaki v birgu r,a 
10 kw , w dniu jutrze),-zy.u o gedz. J l ! 
rano zaatakuje rekord na 5 km. \\ o- 
bec doskr.j ir 'c j turmy, w jaióięj się en 

’ obecnie znajduje , m o ż -a  się spod :ie- _ 
I wać że próba ta rówiucż mu się uda

M I S T R Z O S T W O  WA.RFZAYkY i 
W F I N G -r C N G lJ .

W  dniu dżisieiszyin na strzelnicy 
Poi. Tow. Łowieckiego (Nowy świat 
nr. 33| rozpoczyna ją  się misirzosśwa 
w arszawy w  p ing-ponę u.

R. Yv A N Ż  Z A W O !X ;\ V  
A K A D E  M ICKICH.

\\ obce  nicrozcgrarcj w sgotkąnliu 
IJ/yższa Szkoła H a n 'Iow a  —  Politech­
nika o punar przochedni, p ro jck iow a-

rrv f r am teatfc w w; rrzAV. smw
r.? utrrek dn. 16 b. n .

V  ELKI (Plac Tcalrr : 'A T F t

Dziś v ' ; c : .  na abonamentowe przed- ] 
sMw.icnie dana będzie i l ’ zc!o\vs. a I 
„Catw cn.L  v. nnjleDszcj obsadzie 7. pp. 1 
\X'c'mińsia, 1'pow'ską, K a r i  owrsł.ą,

kcw - !

NIEWIAROWSKIEJ
S i e n k i e w i c z a ) .jasna, ro

Dziś leair n iwzjm ny z powodu c h o ­
roby p. Dembowskiego.

Jaros.EGwrą, A*oss
skipi, Tokr.rs!d:n i Janowskim.
£U}e dyr. M.ynarr

Jutro, u e  środc, uka;;c 
nlr lyti!łov.rj roli M-n?c DiiMcrTy 
Ń wici na je i odtwórczyni  o. "1 ci - o Ki­
wa. Przedr-'awicii!*5 poprowadzi  kapel­
mistrz A. Dołżvcki.

; P E R S K I E  O K O  ( M a r s z a l k ó w -  
j s k a  N r /  1 2 5 ) .

ju.no | ^  tc^itrze .Pr_skie O ko od kilku
dni codziennie sala wyprzedana na 

• nov;ęj rcwji p t. .P zie jt.,, -piechn .
1 „n.zicic. .. śm iechu" maią zapewnio­

ne 0 ugoirw; !c powodzenie..

N A R O D O W Y  ( P l a c  T c r t r a l n y ) .  

Ostatni '■ir.-ędr.tnwir i?.
* t!dy/zte J- nir-zepomniana kr

ąe jest w  nadchodzącą niedziele spot- i W & z y n *  odbędzie  się w teatrze N V
- * rorlov'Yi;i dzisiai.

Od jiTra w chodzi  na a msz nowa
kanie rewa 7, o  we powyższych drużyn. 

V( I ID O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .

..Kr-jln 
cją J.

ko-

O U M P J A  ( M a r s z a l k .  114)
Dz:ś i coclcicnnie szlagierowy ,.Lot 

W arszaw a  —  T okio  —  K fabiautfy . 
l itćry siat się największym sukcesem 
rezonu. Znare  powszechnie postacie 

‘ nowe: P o la  Ne^ri, Harold Loyd, F a l-
mcdja K. W roczyńskiego  
nvm  labiryncie \

W  r i i /05- i *y Grubasek i Mr. Kr.hn w  v. ykonatii
   (  ", 1 io.a1 i I O 1. ... Indn Nin

Sześciodniowe wyścigi kolarskie 
Berlińskim Sporplalascis  zakończyli '  i
się /w-ycięstw/em jmry francuskiej ! L E T N I  ( w  O g r o d z i e  S a s k in iJ .
W imbst— Lacąuehay, która w przecie- j
gu 145 godzin  jazdy przebyła 3715 j Dziś we w torek i cni astc -ny . h u-
km., wyprzedza jąc  o jedno okrążenie t rocza. p n  czaru i szalonego 1 u-

usko-m emiecka Marcii ac—  ‘ ru „N asza
j a i r t k c ;ą AJ:

ż n n ecz la ", k ! ó “a sie s }a a 
o:  ' ' I jczrości .  W  sobot® i 

odeszły

parę Iiancu 
Jt i gc.

Spotl aaic pi karskie mistrza Hisz- ; r irdzietę  tiuilry publiczności 
p a i j i  F. C. Barcelona z Red Star ’ od 1 sy.
01imp;cuie w Paty tu, rozegrane przy I W  toku p ? ' r c  próby pod kicran- 
3.109 :.m., zakoń':zy'li swój 20.G00-.kilo- i Lir":i dyr. E Chahęrsk.icgo sztuki „ T u ­
ką 1:4, [.jkmnica natiwd■ er ia "  Mor.igi n c r v ’rgo,

W  mistrzostwach piikożskioh Apglj i  aiuora „Dnia bez k 'ąr ist ’ va“ . k.W>ry 
no rozegraniu '4  spotkań (na 42) pro -  c ;~-zy! sir w Warszawie wyjątkow cri  
wadzi jeszcze Biu nlcy, lecz w  grun e pcw od  isrjicm 
czo łow e j znajduje się już obecnie trzy- ’
krotny' mistrz Anglj i .  HuddcrsCHd 
Towm, który, majec dotyc!vcz.-»s tyiko 
jedną grę przegraną, jest i w  roku 
t ieżącym  na jnnw ażm ci-zyr i  k a -d y d a  
tem na mistrza.
MW.U«L>H(MBUUHr- BSV. FJZU’-  t  II, m.pr

FOLSKI (ulica (Jbuźnn)
żc-Codzięiinie „D z ie je  Grzechu. 

•omskiego zc świetna Marją  '■!odze- 
lewską w roli I w y  P obraty~ sk ic j ,

W  próbach pod kierunkiem Karol,
. . . .  _____ ______ k u r w -k ie g o  .Car P cw rt l "  Jflere:
Wi lADOM OiCJ F E / (RAI.HE ko sUlego. Obsada ról następująca '

pp. OHnicckic j.  Ci",rz-nowsi iego Sie- 
lańrsiego, M i:skiego i Stróżewskirfto 
c o  cliwila wy'wołują sa lw y śmiechu.

E L D O R A D O  (L I t c ? i  H o ż a  2 5 ) .
Inauguracyjny program „T o  d op ie ­

ro p o izą U h "  wstepnym I>oiem zyskał 
sympalję  publiczności. Na srezedńinc 
U/.name zasługuje  sty lowy obrazek 
„ h i  tem po di m i n u e t t o Charaktery­
styczny duet „ K ucharka i O rdynans , 
szlagierowe piorenki Sempolińskiego, 
Z n :cborowskiej i Kor-iń§kicj.

Codziennie 2 przedstawienia: 7.15 i 
9.15.

M IG N O N  ( M a r s z a ł k o w s k a  S l b )
Codziennie operet(:s z 3-ch *kt 

„W e s o łe  d z iew czyn ki z N ew -] a rk ” ' 
z Pp. S 'cskow ‘ ką i Śliwińskim w  gl, 
rolach

W IE L K A  A K C J A  K U L T U R A L N A  
T E A T R Ó W  M IT J S K IC H .

Junosza F iępcwski (rota
hoel! .' '  (W . Ks. A leksander) ,  Sam bor­
ski (Palcn) ,  Stoma (W ielki Ks. K o n ­
stanty!. oraz panie: Sulima (Ce5a r ' 0 -

/ ć w  Miejskich rozpo (VV'. Ks. F.lfM^U) i
n ;ezonic sysfęn. , tv .  lh  ‘ ar' howna (C agar .n ow a)

C YR K W A R S Z A W S K I  
Dziś, o godz. 8 wiecz. program o- 

twarcia, 16 airakcyi, bale* tre-ury i 
t y l ó ś w a i  1 '■ " loinny w'y.stcp dyr. A .  C in"e1b

częła w bieżącym sezonie sy 
cr.ną i na szersza skalę zakrojoną ak- 1
ęję  m ająca na , elu uprzystępnienie wi- j M A Ł Y  ( F i l h a r m o n j a ,  
dowisk teatralnych sforom robotni- 
czym, niezamożnej inteligencji i m ło ­
dzieży  rzkolncj .  A kc ja ,  obejmuje  w?ry 
stkie trzy teatry miejskie.

Przez październik, tytidem próby, j Zuzanny Rabskiej , 
urządzono narazić jirzedstawienia

Jasna).

mentii kom edja Sarrpęrta „N ajp ick  
n iejsz?  a r -y  w św iec ie "  w przekładzie

w.
*eatracb Narodowym i Letnim. Teatr 
N arodowy pcśw'ięcil na ten cel wic- 
czoty p or i -d z ia lk ow e  i p o p o ’ u d - ia  so ­
botnie. W poniedzia*ki odbywrają się 
w idowiska dla organizacji  robotni 
czych

Ceny miejsc ustanowiono najniższe, 
nicprzekrarz.djącc 75 nroc. norm al­
nych cen biletów Dotąd giam , t r -v -  
„retn ie  C 7d a ‘ Cornc Ha —  Ykyspiań- 
sł iego i dwukeetnię „Śluby panień­
skie wobec widzowni wypełnionej do 
ostatniego miejsca,

ty c b e c  nadzwyczajnego powodzenia 
tej kulturalnej inipreżn poniedziałki 
..wiązkowe utrzymane beda nadal, ja­
ko instytucja stała lak że w dniu tym 
tylko w wyiątkowyr.h w ypadkach  czy n ­
na będzie kasa dzienna.

Przedstawienia szl olne w p o p o łu ­
dnia jobotpie organizuję Rada i Opie­
ka M ora 'na nad miodzicż.ą szkolną 
przy  wydzia le  Oświaty i Kultury m 
st. W arszawą, pod  kierunkiem mcc. 
Józefa  Śliwowskięgo I te w ido-n -ka ,  
poprzedzane d o t ą j  7-aw'sze słowem 
w stepnem mi c. 81iv.ovrsfeiego. c ieszy ­
ły się ngroinnem sukcesem. Grano na 
n.ch dptćfd „Ś luby  panieńskie i „Sa -  
fanduty"

O bsad ę  stanowią pp,:  Malicka, Du­
czyński, Gawlikowski Hieronim i Żyt­
ko wsk a.

ĆWIKLIŃSKIEJ ! FEF.TMF.RA
( N o w y  Ś w i a t  6 3 ) .

Codziennie dn piat W  w łącznię c ie ­
sząca się jiow odzerm m  K aw iaren ka ' 
z A . I er 'ncrem w roli głównej, w  o to ­
czeniu najlepszych sił teatru 

W  sobnie premjera komedii w 3-ch 
aktach p, tyt. „K w d y  w rócisz"  na jpo-  
pularniejsze<Ti z. aulnrów w A ng lj i  i 
A m eryce  WiUiatpa Maughana. W  sztu­
ce tei wic I c  popisowa, rolę odtworzy  
p. M. Ćwiklińska

O D R C W O ^Y
m u n t o w s k a ) .

( P r a g a  —  Z v g -

Dziś krotorbwila .1. Okonkowsklego 
ze spiz-.var.if i taficaaii zlokalizowana 
p r / e -  Tatarl iewi "zównę p. t. „J a r ­
mark m a P cń rk i"  U dz ;ał biorą p p  
Fe-*ner-\X'śn;cw ska, M ie-zyńska. Mi-

ł

Z A C H Ę T A  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  
Pt. M r ’ achnw skiego  J.

W ie lka  wystawa jubileuszowa J. 
Kalata, zbiorowa w / s t a w i  F. J a b łc ’ yń 
l iego, kolekcje  prac A .  Inatos icza- 

Łubiańskicgo, Ignacego Łopieńskiego, 
V( Stcpskicgo, St. SzygelU.

M U ZY R A
R E C IT A L  .TÓ7EFA Ś L IW IŃ SK IF G O

'V c  wtorek odbędzie  się w Eilbsr- 
monji  recital Józefa Śliwińskiego Na 
czele programu utwory chopinowskie, 
obok  których Schumann, Schubert i 
Liszt zajmują również miejsca p oczes ­
ne. Recital jako pierwszy w lyn sezo­
nie występ na estradzie p ro f Józefa 
Śliwińskiego, w y w oła ł  duże zaintereso­
wanie

P O Ż E G N A L N Y  K O N C E R T  K W  
1 R Y  lESTENSKIEGO.

Ulegając życzeniom publiczno i i. d y ­
rekcji  sali Konserwatorium udało sie 
p ozyskać  znakomity -esp ó ł  tryjesteń- 
c zy k ów  na jeszcze jeden koncert p o ­
żegnalny, który  odbędzie sie w środę 
dnia 17 b. m, Ceny zriżone. W  progra­
mie. Bcelliovcn kwę D -d ur  op. 18 Bo- 
rodine kw. A -d u r  i kw. Dv;oraka 
F-dur.

cuiska. Ordęż.anłM, Szurigowa,

■tcżyscruje W, Waclaws!-

I M .  E S E D R Y Ś n ia d e ; . Kl i).

W  (ca trze Letnim prz-cdslaY/ienia ro ­
botnicze odbyw ać  sie będą w  zasadzie 
w  niedziele w  południe,  W  pazdz icK  
n’ hu grano w len sposób  ,,Dar peran- 
b a ‘‘r Dalsze przeds*a\vienia p ó jd ą  w  
najbliższym czasie. W  Operze v;yzr.a- 
czanie stałego dnia r,a ro ­
botnicze i szkolno nic jzst m ożliwe ’.
Odbywać się one bedą nporadyrzujo v; 
różne dni. które zawczasu podane bę ­
dą do  wiadomości.

Na pierwsze przedstawienie c:n*a 
1 grudnia dany będzie „Zygmunt A u -  
gust“ T. Jotcyki,

Dyrekcja  teatrów miejskich pracuje  
ponadto  nad organizacja  systematycz­
nych w idowisk  dawanych w szkołach 
i innych salach na pcry iat jach  miasta.
G d y  uda się uruchomić przedstawienia Dziś premjera wielkiej ak lnrlno-po  
te. napomykające na dość  z r a r m ę  litycznej rcwji  p.t. „K a ru ze la '  z udzia 
trudności natury technicznej , teatry j łcni ca iego  zespołu z pp. Ordom'v/ną, 
miejskie dawać będą w ówczas ogółem , Zielińską, Jarossym. Pamelami, 
cztery do pięciu przed^tw^ri t y g o - ! szą, Skoiiiecznym, Krukowskim i 
dniowm po  cenach nrzysfeonych, r,o- ! nowiczcm na czele,

„ W  M IŁ O S N Y M  LABIRYNCIE*'.
Ostatnia konicclja K. WrocztTiskie- 

^zur- go p, t. JW  m iłosnym  labiryn cie" , 
zewska, 7*>oiPsfka, K, Daszewski, W a - j  k tórej premiera na scenie teatru Na- 

cłav/ski, Kozlo lk iewicz .  M orozc -v ’v z, i rodow ego  odbędzie  się w środę dn. 17
Slanźews! *

T ar; cc,
Starzyński 

piosenki, kuplety.

Dziś teatr w yna ję ły  —  przedstawie­
nia riema.

Jutro „D zia d y  A. Mickiewicza
z p, Sarneckim, P^onką-Fiszerern, 
Rordąrem, Mer^Um i Dardzirr-kim w  
rolach głównych. Rażyscrja P łonki-F i-  
szera,

Q U I  P R O  Q U O  ( G a l e r j a  L u k -  
s c n b i f ó a ,  u l i c a  S a n a t o r s k a ) .

j b, ni. należy do k a fegorji  utworów tea­
t r a l n y c h  o typie tak zwanym kameral­

nym, w którym główny ciężar gatun­
kowy sztuki skupia się na precyzy jne j  

j gr ze aktorskiej.
Nazwiska czo łow ych  sil ł?atru Na­

r odow eg o  uczestniczących w* „ M i ło s ­
nym labiryncie** po. H. Gromnickiej ,  

j L. Pancew iczow ej,  K. Kamińskiego i 
, J. Leszczyńskiego przy  reżyserji  K. 

Kamińskiego da ją  rękojmię, że w ie ­
czór  prem jcrowy stać się może pod 
względem gry koncertem wirtuozów*.

wet dla n  j s ?: rom n i ę j f, z v r  h
Znaczenie kulturalnej tej iir.nrezy t u- 1 
•oaczy się jasno samo przez się.

Presje**
rasuicco

•nie.

, £@pov/iada się wielce in^c- 
v /T*i’. 'b ; ,n duże zain lercso-
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SPLENCID “a,er'f L"«nburga
 —  Początek o 0-te|

„K  I K  1“
świetna trag'komedja z życia zaku­
l i s o w e g o  teatru z N o rm ą  T a l-  
m a d g e i R o n a ld e rr  .o lm a n e m

Kino PAŁACE Chmielna 9.

Sensacja sezonu!

„ T R Ę D O W A T A "
w  roli g łów nej ja o w i g a  S m osarska

lii Z
10-LECIE DZIAŁALNOŚCI 

SPOŁECZNO - PRAWNICZEJ 
PROF, W. MAKOWSKIEGO

W  dniu 18 listopada b. r. 
przypada 25-letnia rocznioa 
działalności społecznej i praw­
nicze) prof. W Makowskiego. 
W  dniu tym z inicjatywy Pol­
skiego Towarzystwa Ustawo­
dawstwa Krynrnalnego odbę­
dzie się w lokalu Koła Prawni­
ków Polskich uroczyste zebra­
nie wspomnianego Towarzy­
stwa ku uczczeń u działalności 
i zasług prof. W  Makowskiego, 
wiceprezesa Towarzystwa, na 
którem przemówienia m. n. 
wygłoszą pp. prof. Rappaport, 
mec H. Konic, minister St. Pa­
t e k .  sędzia J, Morawski.

K o m u n i k a t
Odpowiedź 

p. St. Wołowskiego 
niejakiemu „Dr. W.“

Na list podpisany  przez nieznanego 
mi bliżej „d r  W ."  („K u r jer  C zerw on y"  
z  dn. 13 b. m.) oświadczam:

P odczas moich o d cz y tó w  wyrażał 
swe wątpliwości,  c o  do  zdolności  me- 
d ja ln ycb  psa „B im a"  jeden ze słucha­
czy  zapewne „d r  W  ", co  spotkało 
się z gorącym protestem większości o- 
becnvch,

Na drugim odczycie ,  celem uniknię­
cia zarzutów zaprosiłem Kom isje  kon- 
tro lu .ącą  w  osobach : cz łonka red.
„Expressu  P ora n n ego "  p. W .  H arasy­
mowicza, prezesa Tow . P s y c h o  F iz y ­
cznego p. Szmurły oraz  sekretarza 
T ow  E zoterycznego p. T ro jan ow sk ie ­
go. Pies był demonstrowany nie prze .  
zemnie, lecz  właścic iela  i dawał traf­
ne odpow ied z i  nawel z zawiązanemu o -  
czami, Po od cz y c ie  p. Szmurło zw ró ­
cił sie do  publiczności z ośw iadcze ­
niem, iż ,,Bim ' jest mu znany, byt bo -  
w .em  demonstrowany podczas  z jazdu 
m etapsychicznego w  W arszawie, w  o- 
hecn rśc i  prof. R i r h t f a ,  Schrenck N o- 
tzing a, G eley 'a  i innych, którzy 
stwierdzili  jego  zdo lności  te lepatycz­
ne. Przvpuszczam , że na zasadzie te­
go wyjaśnienia d ość  dziwnie wygląda 
list „dr. W  1 Którego intencje na jle ­
piej oceniła  publiczność  podczas  o d ­
czytów.

C o  do insynuacji, tyczących  sie m o­
je j działalności, jako prelegenta o d ­
powiedzi  nie udzielam, bo  forma i ton 
hstu najlepiej świadczą o  wątpliwej 
inteligencji  i kulturze ..dr. W ."

Jednocześnie, korzysta jąc  z okazji , 

składem podziękowanie  tym w szyst­
kim ze słuchaczy którzy telefonicznie 
i  listownie  wyrazili  swe oburzenie z 
p ow od u  napaść,  jaka mnie spotkała.

St. A , W otow ski.

ZA UPRAWIANIE LICHWY
O d dz ia ł  walki z lichwą kom. rządu 

przestał  do  sądu dla spraw lichwiar­
skich sprawy następu jących  w łaśc ic ie ­
li sk lep ów  spożyw czych ,  osk irżonych 
o  pobieranie  nadm iernych cen za k a ­
pustę kwaszoną: W aw rzyńca  Jastrzęb­
skiego (Pięknu 661. Józe fy  Deski (K o ­
szykowa 65),. Niny W orob iew  (B ia ło ­
stocka 37), A leksandra  Robaka (P u ­
ławska 54) oraz własc. straganów z 
w arzyw am i w halach Mirowskich M a- 
rji Karer  i Ludwiki Słowik.

DRZAZGI
U R Z Ę D N IK  I K A M A S Z r

Uwziął się, by  kupić buty,
Urzędnik w  tej dobie,
Lecz  nic z t e g o ! C h o d z i  struty, 
Jak wdów ka w żałobie !
Z pensj i buty k u p ić ? ! !  Żarty,
Naiwno —  wesołe!!
Chyba z klepek zrobić  narty 
Na stopy p ó l -go le !  —
Urzędnicy, toć  laleczki 
Którym  nie trza chleba.
Miast zelówek, —  1.lepki z beczki, ■ 
Czegóż  więcej trzeba?!. ..

E s - ż p I.

Z POL. TGW  
CHEMICZNEGO

W czwartek dn. 18 listopada 
r. b. o godz. o-ej pp. w Duż. 
Auflytorjum Chenycznem Poli­
techniki Warszawskiej odhęjzie 
się posiedzenie Polskiego To­
warzystwa Chemicznego, pod­
czas którego wygłosi odczyt p, 
dr. Marjan Świderek: ,,0  węglu 
aktywowanym” .

RUCH W YDAWNICZY

Ukazat się święto hubertowski nu­
mer „Ł ow ca  P o lsk ieg o"  (organu C en­
tralnego Związku Polskich  Stow arzy­
szeń Łowieck ich ) pięknie ilustrowany.

Przepiękny numer zawiera bogaty 
dział ilustracji,  który stanowi mate- 
r ja ł  fotograficzny, nadesłany na k on ­
kurs „Łow ca  P olsk iego" ,  Pismo to 
winno znaleźć sie w  ręku każdego 
m yśliw ego oraz miłośnika przyrody

ŚRODA LTTFRACKA
W  środę 17 listopada odbę­

dzie się w Polskim Klubie Ar­
tystycznym (Hotel Polonja‘1 wie 
czór autorski poetow krakow­
skiego „L :tartu", zgrupowanych 
koło „Gazety Literackiej": Je­
rzego Brauna, Leona Krucz­
kowskiego, Adama Polewki, 
Janusza Stepowskiego i WTtol- 
da Zechentera ze współudzia­
łem M. Bąlcerkiewiczówny i 
H BuczyńsKiLj.

Początek o godz, 8-ej wie- 
czoiem.

W ieczór zapowiada się bar­
dzo interesująco,

LOKATORZY 
I SUBI O K A ! OPZY 

ŁĄCZCIE SIĘ
Stołeczne T ow  Ochrony L okatorow  

i Sublokatorów  m. st. W arszaw y, u 
w zględnia jąc  trudne po łożeń .*  finan­
sowe lokatorów  i sublokatorów posta ­
now iło  przy jść  im z pomocą, w  trn 
sposób, te  cz łonkom  Tow arzystw a u- 
dzielać będzie  bezpłatnych porad  pra ­
wnych, w sprawach m ieszkaniowych 
i w  tym cetu T o w  urządza cod z ien ­
nie kor-ierencje  prawne w  godz. od 
5 d o  8 w ieczorem , na zagadnienia 
związane ze sprawami nueszkaniowe- 
mi.

Stołeczne Tow Ochrony L okato ­
row  i S u b lokatorów " mieści  się przy 
ul. Ś-to Krzyskie j  l i  —  11 i jest 
czynne od  9 do  8 wieczór.

CHOROBY WENERYCZNE
W  czwartek, dn. 18 listopada 

r. b. o godzinie 20 odbędzto się 
w Anatomicum, ul. Chałubiń­
skiego 5, odczyt dr Wcrnica p. 
t. „Choroby weneryczne" z H- 
cznemi przezroczami.

OBYWATELSKI CZYN 
FIRM WARSZAWSKICH 

Ratuje „Bibljoteke Publiczną"!
Apel prasy stołecznej do 

społeczeństwa, w sprawie Bi­
blioteki Publicznej nie pozostał 
bez echa. Kuka wielkich firm 
zrozumiało grozę położenia i 
przyszło z doraźną pomocą za­
grożonej w istnieniu społecznej 
i tak użytecznej instytucji,

I tak, ,,Warszawskie Tow. 
Kopalń Węgla" oóarowało 30 
ton węgla, zaś firmy. ,,B-cia 
Henneherg i „Zakłady Aku­
mulatorowe syst. Tudor" po­
kaźne partie swych wyrobów.

O LISTY EKSPRESOWE
D ochod zą  nas skargi r a  uniemo­

żliwienie wysyłania z W arszaw y  w 
niedzielę i święta t, zw, listów poś­
piesznych (ekspresowych).  Listy te 
m ogą b y ć  wrzucane do  specialnej 
skrzynk na poczc ie  głównei w  nie­
dzielę i w  dnie świąteczne jedynie do 
gqdz, 11 rano, albowiem po  tym cza 
sie poczta  jest zamknięta

B yłoby  pożądane, aby omawiana 
skrzynka um ieszczona by ła  w tych 
dniach nszew ratrz  gmachu p o cz tow e ­
go, u w ejśc ia  doń. w  tym celu, by  pu­
b liczność mog a korzystać z u d o g o d ­
nienia, jakiem są niewątpliwie om a­
wiane listy, w ciągu ca łego  dnia 
świątecznego

Odpow iedn ie  zarządzenie leży ró w ­
nież w  interesie samego urzędu p o c z ­
towego, który  pobiera za p rz e r y a n ie  
l istów pośpiesznych po  65 gr. gdy 
zw yk ły  list optaca tylko 20 gr.

NIE BYL U JANA BOŻEGO
W  feljetouie naszym z dnia 22,10 

p t Od  Jana Bożego  do  kom isar ja ­
tu", zakradło  się ki lka om yłek. P. 
Nissel Hnchberg nie by ł  przewieziony 
d o  szpitala Jana Bożego , c o  niniej­
szym prostujemy.

MIEJSKIE INWESTYCJE 
BUDOWLANE

Obecnie miasto buduje: 1) 5 
gmachów dla 9 szkól Dowszeoh- 
liych przy ul. Czerniakowskiej, 
Grójeckiej, Narbuta, Bema i 
Otwockiej, przyczem 2 ostatnie 
gmachy oddane będą do użytku 
jeszcze w tym roku, pozostałe 
7aś w roku przyszłym, 2) wy­
kończany jest garaż przy ul. 
Maaalińskiego, w którym u- 
mieszczone hędą maszyny dla 
mechanicznego oczy szczania 
miasta. Garaż czynnv będzie ró 
wnież w tym roku, 3] trwa bu­
dowa 16 domów mieszkalnych 
na kolonji Eurahowskiei, z 
ktorych ki'ka pokryto już da­
chem. 4) przy budowie cegiel­
ni miejsk’ej wykończono roboty 
ziemne. Obecnie wznoszone s ą  
domy administracyjne. Pozosta­
je budowa hali maszyn i gma­
chu samej cegielni, 5) wykoń­
czany jest dom mieszkalny cha 
urzędników mie;skich przy ul. 
Kaszyńskiej, 6) odbywa sie dal­
sza odbudowa drugiej połowy 
szerokości mostu ks. Poniatow­
skiego, wreszcie 7) wykończane 
są domy administracyjne w sa­
natorium dla gruźlików w Ot­
wocku.

O WFGIEL 
DLA TRAM W AJÓW  MIEJSK.

D otychczasow a d yrekc ja  tramwa­
jów  miejskich dysponow ała  zw yk le  
dwumiesięcznym zapasem węgla O- 
statnio dostawy węgla uległy znacz ­
nej redukcji , dzięki czemu zapas ten 
stopniał o połowę.

Na skutek wystąpienia dvrekcj.  
tram wajów  mie jskich komisarjat rzą ­
du m. stoł. W arsza w y  interweniował 
w  celu przyśpieszenia wysyłki węgla 
dla tramwajów.

P o r a d a  
N O W f l  S P E C J A L N A

L E C Z N I C A
' P r z y c h o d n i a )  

C H M I E L N A  5 6  (vls a is dworca).

b e z a  t  n  aP  *
r h o r .  w e n eryczn e ,  d ró g  m o c z o ­
wych (nerek , pęch erza) ,  s k ó r ­
ne. L rb o ra to r J u m d o b a d a A k rw i  
l n o -  u. L a m o y  kw a rcow e,S o l-  

lux, o e n t g r  , e le k try z a c iL  
Naświetlania p< jed. i grupaifit (dziect)

Wizyta 3 s to le .  Przyjęcia od  8 r. do  9 wiecz.  Niedziela do  2 pp.

Dr H. LEWIN s t a r s z y
Miewała 12. W e n eryczn e ,  sk ó rn e  
I nieme c p łc io w a  d 8— 10 t. i od  
2— 9 w. Panie 4 - 5 .  W  niedzielę 9 —3

102

Dr. med. BERNSTEIN
W s p ó i n a  6 3  m .  1 ( p a r t e r ;

tel. 402-01 
chor. w e n e ry c z n e ,  n ie m o c  p łc io ­
wa, s k ó rn e ,  w ło s ó w  I k o s m e ­
tyka  iek . 1'rzyjmuje 8 - 1  i 1— 8 pp. 
Panie 1 — 2. Niezamożnym  ustępstwo.

121

Dr. KAUFM&N 
W s p ó l n a  5 6 ,  t e l .  3 1 * 3 5

G a b i n e t  eleklro - p rum ien io leczniczy  
C.horpby weneryczne, p łc iow e ,  skórne 

i w łosów . Analizy  krwi (syfilis).
Od 8 —  8 w ieczór  .53

Dr. HENRYK ZUSMAN
Al Jerozol 36 naworost dworca 

Tel. 228-89.
Choroby skórne weneryczne, niemoc 

płciowe. Analiza krwi. 
Przyjmuje 3 ’ /*— 8 ' / , .  Panie 3 '  , — 5 p p

L E C Z N I C A
S p eoa lna  przychodnia dla chorób  w e ­
neryczn ych  i n iem o cy  p łc lo-  
w y ih  L e c z e n ie  n a jn o w sze m i  
śro dk am i.  Rentgen, la npa kwarcowa 
Solluit, elektryzacja, Analizy lekarskie. 
O R u Y N A C J A  9, T E L  516 - Ob 

Czynna od  8*/j rano do  9 wiecz.  
Porada 3 zł 

W niedzielę i święta od  1 0 — 2 popol .

S P E c J F L N A  L E C Z N I C A
N o w y  Świat 46/18.

(h o r .  w e n e ryczn e ,  skórne niemoc 
piciowa. Lampa kwarcowa, Sol!ux.

O d  9 -  5 i ód 6 - 9 .  90

K RZY STA JC IE  H P I E  ! 11 Okrycia 
t e k o w e ,  b ibretowe od  5i 0 zł. pluszo
we. barankowe 130 zł. najmodniejsze 
radjo reklamowe z futrem J40 zt. w y ­
kwintne rypsot ie  175 zł. FUTRA 275 

w elurow e .'0 zł 
Pracownia k rawiecko-kuśnierska 

Br U N K I E W I C Z  
Hoża 54 m. 2. Filja Krucza 30

Nowa LECZN ICA
S pec ja ln a  p rzych od n ia  

Dla chorób  sk órn ych ,  wenerycz*  
nych i n iem ocy p łc iow ej.  

L L K A R 2 Y  S F E C J  L S T O W
Roentgen, lampa kwarcowa Solluit 

Analizy lekąrskie (krew na syfil is) . 
S ć r - i  TO S K I  0  Tel. 110-18. 

P rzy jęc ia  c e  9 r. no d o  8 w lecz .  
W izyta 3 zł W niedz, i święta 10 -2 .  
214

M E B L E  N A  R A T Y
0  O  I O  M I E S  Ę ^ Y  stałvm i p o le co -  
iiym klijentom bez zaliczek daje .Maga­
zyn mebli  F R A l I C I S Z t  *  B R Z O ­
Z O  * S K « E G O  “ o w y . ś w i a t  4 9 ,
1 p :ę t 'o  (dawniej Elektoralna 1), wielki 
w y bór  sypialni gabinetów , sa lonów, 
kredensów, sto łów , szal,  bieiiżnlarek, 
zegarów, biurek, otoman, le ź ik ów .  m e­
bli giętych. 88

REStmlRUGJII HSTELU

u!. Jasna 26

310

SŁYNNY DUET

„FR  W E S T ”

k r ó l o w i e  Śm iech u

N O W O Ś Ć
OJ 10-tej wieczór do 3-ei w nocy

M ały zysk duży  obrót  
F A B R Y K A  291 

c z e k o l a d y  I c u k r ó w

ST. MAJEWSKI
nagrodzona najwyższemi nagrodami na 

wystawach zagranicznych 
Znakomite czekoladki najprzodntej- 
aze ki 8 z ł Mie iZoiikę w ło ik ą , skła­
dająca sie * czekoladek, m m  era- 

o m ó w  i pa ltrm o Kg. 4.60 
. . .  , ,  N " w y  Św a ‘. 15 „U d z ia io -  
||Il(j7 a V- wa ‘ - Marszatk. 69 Cukiernia 
UUlUllUIJ. K r o le n , s k l  3r- Cukiernia

Z  POW IDU LIKWIDACJI wtrritDAż
Bielizna męska, by kotaże ,  galanieija 
oraz perfi merja. Jarmark Rzemieślni­
czy ,  ul. Ś -to K r /v s k i  41, między ul 
M arłzałkow si ą i Zielną. -  31 '

h O U f l  I d u ły .  dwuoktenny d o  w v- 
r l l A U U  najęcia z„raz. można na 
biuro W iadom ość : W apó 'na  11 m 3, 
od  4-ej Jo  6-ei wlecz.  9H

N  V K Ą T Y
na bardzo d o g o d n y ch  w  runkach  
o k .y c ia  d a r s k i e  I u b io ry  m ę s ­
kie w p erwszorzęJnej wytwórni.  

N ow ol ip ie  30 m. 8, łront  11 piętro.

WYSTARCZY ZADZWONIĆ 
POD Nr. 270-39

d o  now oo tw orzon e j

M ia m i Pralni Clieinoe]
oraz

damskich, męskich

H. Bortakiego
N o w o lip ie  14-a, te l  2 7 0 -6 9 ,

a będziesz  obsłużony  
T 4 N lO  —  S O L ID N IE -- SZ V BKO 

ceny wraz z przesyłka. 
Odświeżenie  g a n it u iu  . . 2.50 
Pianie chemiczne . . . . 8  —

Przyjmuie się wszelkie reuera.je  kra­
wieckie oraz oranie d yw a n ów  i futer. 
U W A O A  specjalna p 'acov. lia p l isow a­
nia i karbowania, w ed ług  na jnowszych  

wym agań 3 .3

s,: ó i r „ U S I 3 A ' E F T E P Ł I -
T I 1'  są n j jlepsze  płyty gram ofonowe 
I U  nadające się do  tańca U rygi- 

glnalne nagrania amerykańskich, an­
gie lskich i f iancuskich oikiestr. W yszły  
ostatn e n ow ości  taneczne charlestony 
shimmy, tango i w a !c -boston .  /. .u lu '  
we wszystkich składacn m uryc

13 I

D l U U  i « z c z e  nie
r P n l k u n i ł a  w
Centrali W yp rze ­
daży, Bracka 2. 
c z y s t o je d w a b m c h  
p ończoc i i  prim, za 
1 1 z łotych"! P o ­
lecamy 1000 sztuk 
s w ete ik ow  ubra­
nek, ękawiczek 
szalików, geter- 
ków  (kamaszków) 
dziecinnych c z y ­
sto wełnianych.

91

A M E B L E  ud'.
ne na taniej, g o ­
tówką, ratami W y ­
bór otoman, koze­
tek, t a p c z a n y .  

D  i w a 1

H O Ż A  7
Przed kupnem pro­
simy sprawdzić.

I VIFB IF  NA
ślATY d,u80,er'I IF.J.I minowe. 
Pojedyńcze sztuki. 
C i łe  k o m p l e t y .  
W yb ór  o t o m a n  
Garnuu y  sa lon o ­
we Kredensy. M e ­
ble biurowe. Sza­
fy. Stoły. Łóżka. 
Biel iżniarki. Sta­
łym i rekomendo 
wanym kliientom 
bez z a  iczU I .  
„ A le k s a n d e r "  
M a r s z a lk o w -  
ska 108. i 20

FUTRAnaRA-
n najdogodn ej- 

sze warunki, 
palta fokow e,  ka­

rakułowe b ibre lo -  
we i p luszowe, ga- 
ianterja fubzana, 
fu ’ ra męskie, prze­
róbki podłu g  naj­
now szych  m odeli .  
40 procent taniei 
w y k o n y w a  w y ­
twórnia "Her i o- 
kryć. D zie ln a  a 
nu. 34. 12 i

MEBLE. Z w i ­
nąw­

szy magazyn roz- 
sprzedam gotów ką 
za bezcen me han­
dlarzom. M io d o ­
wa 6. Karpowicz 

ia^azyn ubio  ow 
l l 9 a

W IL CZ A 5 7  
F U T R A .  

B U R K I .
pelta z im owe de-  
misezonowe. m ęs­
kie, damskie p lu­
szowe, kurtki do  
polowania Garni­
tury marynarko­
we, sm ok ingow e ,  
sportowe, u czn io ­
wskie ubrania, pal­
ta cieple.  Wielki 
w y bór  fr*er g o to ­
wych. Tanio ' ale 
tylko g o t ó w k ą .  
Kurtki gosp oda r ­
skie Warszawska 
Spo*ka Chr/.esci- 

r c ka, ul W licza  
57 ra. %  tel. 170-91.

251

O T O M A N Y .
soty-tóżka, tapcza­
ny, m eble  k lu b o ­
we, materace, po ­
leca p o  cerach fa- 
b rrczn y cn  W y ­
twórnia tapicer- 
ska T y l i c k i e g o ,  
N ow y  Świat t2  w 
p od w órzu .  233

N A  R A T Y  
Z E G A R Y S
zegarki, 6-ml#się- 
cznę spłaty bez 
zaliczk1 Poznań­
ski, N o w y  awia* 
12. 224

lyiF.B* E k Ł
g o  stanu, sobdne ,  
tanio. P o ls k i  Hur­
townia Mebli , H o ­
ża 51, 198

TYLKO za 2 z ło ­
te za­

miast 70 zł. m oż ­
na otrzymać zegar- 
k1. budziki, zl te 
pierścionki, obrą­
czki, łańcuszki o -  
raz inne towary. 
Warunki, cenn ki 
oraz i serje w y s y ­
łamy tylno za na­
desłaniem 30 gro ­
szy. Tow . , J a k “ , 
W arszawa.Skrzyn­
ka pocz tow a  Nr 
452/12. M nóstw o 
listów dziękczyn ­
nych. l 3 ł
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J u k a  b ę d z i e  n a s z a  s u l a z d a  f i l m o w a ?
Zapewne w granicach miedzy Mary Pickford a Normą Talmadge

K - m M ”

W ff i f r r
r s'

N r .  130.

Uczestmczki naszego kon­
kursu filmowego często trapią 
sie p> Łaniami

—  Czy nie jestem zbyt wy­
soka?

—  Czy nie jestem zamata na 
gwiazdę filmową?

Sprawy tej, przesądzić oczy­
wiście, nie można Idealny

Kobiety znakomicie znają sią 
na samochodach

1 pełnią służbą szoferów w rodzinie

Według urzędowych staty­
styk amerykańskich w r. 1924 
prawdę połowa wszystkich samo­
chodów /ostała nabyta przez ko­
biety; kupcy angielscy utrzymu- 
jty że kobiety nabywają przy­
najmniej jedną trzecią wszyst­
kich samochodów i same niemi 
kierują. A  naw-et jeżeli kobieta 
nie sama załatwia czynność ku­
powania, to jednak zawsze pra­
wie jest tą osoba, ktoia knpno 
samochodu wywołała.

Na wystawach samochodów 
wśród zwiedzających przeważa­
ją kobiety; co zaś ciekawsze, że 
nieraz wypowiadają one o ma­
szynach sady trafniejsze, niż to 
robią mężczyźni. Zdanie kobie­
ty- ffdy chodzi o kupno, jest nie­
mal zawsze decydujące, Czasy 
tedy , w których kobieta nic o sa­
mochodach nie chciała wicdz:eć, 
należą do niepowrolnej, zdaje 
się przeszłości.

Przy oglądaniu a tembardziej

kupowaniu kobieta interesuje 
się dziś samochodem niemniej 
od mężczyzny; wymaga ona, by 
budowa maszyny była,prosta i 
łatwa do opanowani?; prócz te­
go samochód musi być elegan­
cki i praktycznie urządzony. Ko­
biety —  mówił przedstawiciel 
wielkiej Limy samochodowej —  
to kupiec bardzo wymagający, 
ale i śwńctnie znający sie na 
rzeczy.

Zwracają one uwagę głownie 
na zewnętrzną formę wozu, bar­
wę jego i dogodność, ale nie za­
pominają przy tem wszystkiem 
i o stronie praktycznej każdej 
maszyny. Dla siebie kobiety wy­
bierają przeważnie wozy małe i 
lekkie Bardzo często kobieta 
pełni rolę szofera w rodzinie: 
najpierw odwozi do biura męża, 
potem dzieci do szkoły, a dopie­
ro potem załatwia własne swoie 
sprawy. Oczywiście po biurze 
odwozi męża do domu.

Pod polską banderą

Jeden z 20 statków morski ch, pozyskanych przez naszą 
flotę handlowa

Ten nabvtek zawdzięczamy inic,atyw’e kilku. dzielnych
i energicznych ludzi z p. inż Nosowiczem na czele

Nr. 7 /9 .

wzrost gwiazdy tilmowc j fakty­
cznie nie. istnieje.

Dla orjentacji naszych czy­
telniczek możemy podać mate- 
rjał specjalnie w tym celu ze­
brany, dotyczący wzrostu naj­
większych artystek ekranu.

A więc, najmniejszą gwiazdą 
jest naturalnie „słodka Mary“ 
— Pirkford. Liczy ona za'edwic 
150 centymetrów. Niew cle od 
niej wyższa Dorota Gish ma 
152 cm.

Dalej nie mamy wielkich 
gwiazd aż do metra i bO cm. Do 
tych zaliczyć można Glorję 
Swanson, Normę Shearer i Col­
ieen Moore. O jeden centymetr 
wyższa jest Bebe Daniels.

Na następnym centymetrze 
spotykamy artystKi tej l.nary,  
co Marie Prevost, Pola Negri, 
Cnrinna Griifith i Lihana Gish.

Constance Talmadge ma 165 
cm., Alice Terry — 167

Szczęśliwy kraj
Niedawno rzeczpospolita S a n - ‘ iari- 

no ofiarowała prezydentowi Francji  
wielki krzyż orderu San-Marino, z a ło ­
żonego w  roku 1859.

Skrommutkie to państwo liczy 
worawdzie  nicnełne 13 tysięcy miesz­
kańców; lednak order San-M arino p o-  
s.ada dotąd 50 wielk ich krzyzy, 100 
wielkich oficerów, 200 kom andorów, 
400 o ficerów  i 2 tysiące kom andorów 
orderu.

A ż e b y  jednak każd y  mieszkaniec 
tej republiki wiedział, komu służy i 
kto mu jest wdzięczny, jest inne jesz­
cze w  tym państwie odznaczenie :  m e­
dal zasługi udzielany z arow oo  w o j ­
skowym  jak cywilnym. M edal ten 
dzieli się na trzy klasy: zloty, srebr­
ny i bror.zowy

Szczęśl iwy  kraj! A  jednak San -M a­
rino jest naprawdę szczęśliwe, szczę­
śliwsze od  niejednego wielk-ego m o ­
carstwa. Oto bowiem jego budżet 
wskazuje  wc wpływach 3,424 tysiące 
l irów, a w wydatkach tylko 3.404 ty­
siące, —  czyli przewagę doch odów , 
wynoszącą  20 tysięcy lirów. Takim 
stanem gospodarki skarbowej nie każ ­
de państwo może się poszczycić .

Sielanka
—  A l e i  twarde masz, moj Janku, 

serce!
—  Ech, to nie serce, to tylko papie­

rośnica!

Do ..wyższej kategorji zali­
czają się Anna Q. Ni sson i Bet- 
ty Blythe — 1.70 cm.

U szcz.ytu tej hierarchj stoi 
Norma Talmadge —  1.75 cm.

Nr. 113.

Do które kategorji będzie 
zaliczała się nasza przyszła 
gwiazda, —  odpowiedz na to 
pytanie przyniesie mm dzier 
19 grudnia.

Nie będzie już rozczarowań 
na tem?t zawodu

Sensacyjny wynalazek uczcnego rosyjskiego 
Aparat do określania właściwości charakteru

Przed kilku dr:ami dowie­
dział się cały sw.at o rewela­
cyjnym wynalazku rosyjskiego 
lekarza dr. Biskcgo, który 
skonstruował aparat, nazwany 
„diagnoskopem Aparatem
tym można nietylko określić do­
kładnie właściwości charakte­
ru badanego osobnika, lecz tak 
że określić ich stopień, wedle 
specjalnej tabeli.

Aparat ten składa się z ma­
lej skrzynki, w którei znajduje 
się właściwa opatentowana ta­
jemnica i z dwóch elektroma­
gnesów. Na jednym końcu 
skrzynki widnieje metalowy 
wklęsły cylinder, na drugi.n 
końcu dosyć duża metalowa 
sztabka. Badany osebnik We­
rze ow cylinder do rąk, pod­
czas gdy badający lekarz fa­
chowiec dotyka metalową sztab 
ka pewnych części czaszki.

Z powodu wynalazku dr. Ri- 
skego powstała silna burza

wśród zwolenników i przeciw­
ników tej maszyny. Słynni u- 
czeni jak dr, Maksymilian H eri- 
berg i hr. Arco wydali wyrok 
śmierci semacyinemu wynalaz­
kowi. ]an  ostatni twierdzi, e 
pewne różnee szmerów wy­
pluwają z silniejszego lub słab­
szego uciskania sztabki i że dr. 
Bjsky, wpatrując się w oczy 
pacjenta niejako intuicyjnie od­
gaduje właściwości charakteru, 
które świetnie się zgadzają tak, 
żc rezultat jest zawsze po­
myślny. Przyszedł jednak z po­
mocą uczony psycholog i lekarz 
dr. SchuHe, który przy pomocy 
doświadczeń z 300 pacjentami, 
wykazał niezbicie, że wyklu­
czone tu jest wszelakie „zawi­
nione lub podświadome oszu­
stwo", a zatem „djagnoskop 
ma być tą maszyną, która w 
przy szłości postawi każdego 
człowieka na wlańciwem mu 
stanowisku.

Przed wyfściem na targ

Na przedmieściach Y/arszawy mają swe ogrody warzywne 
dostawcy jarzyn dla stolicy

Codziennie rano przed wy] ściem na targ odbywa się grun­
towne mycie warzyw, przeznacz onych na sprzedaż.
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